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dnia 30-go w rześn ia  1S3G .hau w  w ieku lat 42.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. S w  Jakóbskiej 12 m.’5, do ko­
ścioła św. Jakóba nastąpi dn a 1 października r ,b. o gouz. 19 ej. Naooże..stwo 
żałobne udbęd/ic się w dniu 2-go października w tymże ^uścieic o godz 9 m. 30
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rano, zas tegoż dnia o godz. 16-ej zwłoki wyprowadzone zostaną na cm entarz 

Rossa. O czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym, zalu

Mąż, Syn i Pasierby.

KURSY KROJU i SZYCifl
Z. jnCEWICZGWĘJ

YviIno, ul. A M ick iew icza  22, m. 8. :— : T e l .  14-05.

:—: : Przyjmują uczenice do nauki :— •—
Tamże iest do nabycia ..Praktyczne i uproszczone 
m etoda kroju dam sk iego"  w cenie złotych 5.

Halb/jOk p tu id w i opłacona ryczałtem fesri m o ^  S r o e t a  J  P a ź c I z i e m i k s  ^ 3 0 Cfcrta 20 gruszy.
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2000-na rocznica urriozin 

Wergiijusza

Królewiec, we wrześniu.
R o ż n y c h  ś ro d k ó w  u ż y w a  R o s ja  

so w ie c k a ,  aby  w p ły w y  sw e  w  E u r o ­
p ie  ś ro d k o w e j  i w - c h o d n ic j  us ta l ić  
lub  ro z sz e rz y ć  C d y  a g . ta c ja  k o m u -  
n is ty c z n a  p ła c o n a  c iężk iem  z ło tem  
c a is k ie m ,  - n ie  p o m a g a ,  b o U z e w ic y  
c h w y ta ją  się in n y c h  ś ro d k o w , r .apo-  
zór n ie w in n y c h ,  a le  z a to  ja k ż e ż  t r a ­
g ic z n y c h  w n a s tę p s tw ie  sw em  dla  
o g ó lne j  g o sp o d a rk -  E u ro p y l

S łu ch a jm y ,  co m . w i  o tern . e o e n  
z w ie lk ich  p rz e m y s ło w c ó w  : h a n d l a ­
rzy  d rz e w a  n a d  B a ł ty k iem  n ie m ie c ­
k im . R o s ja  so w ie c k a ,  po  s t r a s z h w e m  
s p u s to s z e n iu  g o s p o d a rc z e m ,  sp o w o -  
d o w a n e m  p rz e z  r z u c e n ia  n a  ry n e k  
ś w ia to w y  o lb rzy m ich  ilości zboza ,  
w y sy ła  o b e c n ie  w  m a s o w y c h  ilo­
śc iach  d rz e w a ,  k tó re  t a k s a m o  jak  
z b o z e ,  u je m n ie  w p ły w a ją  n a  u k s z ta ł ­
to w a n ie  się c e n  d rz e w a  n a  ry n k u  
św ia to w y m . O b e c n ie  w y sy ła  R o s ja  
d o  E u ro p y  aż  750.000 s t a n J a r t ó w  
d r z e w a  d e s k o w e g o ,  s p r z e d a ją c  1 
s ta n d ,  p o  10 fu n tó w  sz te r l ingów , 
p o d c z a s  g d y  d a w n ie j  k o s z to w a ł  on  
11 funt. szt ( 'e d e n  s tan d ,  r ó w n a  się 
4,69 qbm ).  W y w o ź  ro sy jsk i  by łb y  
d a le k o  w  ęltBzy, g d y b y  m e  t r u d n o ­
ści k o le jo w e .  A n g lja ,  b y  n ie  d o p u ­
ścić do  w ię k sz e g o  s p a d k u  cen d r z e ­
w a, z a k u p i ła  ca ły  t r a n s p o r t  d rz e w a  
ro s y jsk ie g o  i s p rz e d a je  go  po  c e ­
n a c h  w y z n a c z o n y c h  p rz e z  R osję , 
k tó r a  dzi. d y k tu je  c e n y  d rz e w a  n a  
r y n k u  św ia to w y m .

N a jb b rd z ie j  d o tk n ię te  ty m  d u m - 
p .n g ie m  d rz e w n y m  R osji  są: F in la n d ­
ia ,  k tó re j  p ro d u k c ja  ro c z n a  d rz e w o  
d e s k o w e g o  w yn o s i  750.000, S zw ec ja ,  
k t  ra p ro d u k u je  l m  ljon, o raz  P c l -  
■ ra ,  k tó r a  w y sy ła  200.000 s ta n d ,  
d r z e w a  d e s k o w e g o  roczn ie .  C e n y  
d y k to w a n e  p rz e z  R o s ję .  s ą  k a t a s t r o ­
fa ln e  i p o w o d u ją  o g ó ln y  u p a d e k  
m a ją tk u  n a r o d o w e g o  W s k u te k  tych  
n isk ic h  c e n  d rz e w a  po lscy  w łaśc ic ie ­
le  lasów  t r a c ą  o lb rz y m .c sum y D a w ­
n e j  b o w .e m  p o z o s ta łe  im n a  1 q bm  
d rz e w a  3 do la ry ,  o b e c n ie  ty lk o  — 
je d e n .  T r a c ą  oczyw .ócie  i S z w e c ja  i 
F m la n d ja ,  g a z ie  m u s ia n o  w strzy m ać  
w ię k s z ą  część  p ro d u k c ,  d rz e w n e j .

N .e ir iaczej rzecz  sic m a  z p a p ie -  
rowicą R o s ja  w ysy ła  d o  N iem iec ,  a 
z w ła sz c z a  d o  S akson ji ,  s ły n ą c e j  z 
w y ro b ó w  ce llu lozow ych, ^ ‘b rzy m ie  
ilości d r z e w a  z Syberji i U k ra in y .  
C e n a  e d n e g o  m e tra  o b s z a ro w e g o  
(R a u m  M ete r) ,  r ó w n a ją c e g o  się U.7U 
q b m ,  w y n o s i  loco  f a b r y k a  s a s k a  23 
m a r e k  n  im., czyli o k o ło  47 50 zł. 
T y m c z a s e m ,  jak  o b l icza ją  f a c h o w c y ,  
t a m  t r a n s p o r t  z S y b e .  i k o s z tu je  
w ięce j  R o s ja n ie  d a ją  w ięc  d r z e w o —  
zaaarm ci,  b a ,  n a w e t  n ie  o t r z y m u ją  
z w ro tu  k o s z tó w  t ra n sp o r to w y c h !  W  
te j  c h w T  z n a jd u je  sic w  d ro d z e  z 
R o s j i  d o  S a a so n j i  4 t  / w a g o n ó w  
d r z e w a  c e lu lo z o w e g o  k a ż d y  p o  25 
m e t r ó w  obsz

D yic tow an e c e n  d rzew ny  ch p rz e z  
R o s ję ,  d o ty k a  w ty m  w y p a d k u  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  —  P o lskę .  C e n y  
„ p a d ły  z 12 n a  10, lub  10 i p ó ł  d o ­
lara .

W  N iem czech ,  F tn land ji  i S z w e ­
cji p rz e m y s ł  ce l lu lozow y  u p e d a  c o ­
ra z  ba rd z ie j .  G łó w n e  ry n k i  z b y tu  
d la  pó l- fab ry k a l  ’ w  z n a jd o w a ły  s ię  
w  A m e ry c e ,  doicąc1 o b e c n ie  Ro ja  
w y w o z i  o lb rzym ie  iionci p ć ł - fa b ry k a -  
t ó w  po  c e n a c h  n ie z m ie rn ie  n isk ich  
P rz e z  p e w ie n  c zas  A m e r y k a  n ie  
c h c ia ła  w p u s z c z a ć  rych  to w a ru w  
u z a s a a r  a jąc , z a k a z  te in ,  *e  p ra c e  
k o ło  ty c h  t r a n p s o r tó w  w y k o n y -  
w u ją  —  w ięźn iow ie . R o s ja n o m  j e d ­
n a k  u d a ło  z ię  u d o w o d n ić ,  że ta k  
r z e k o m o  n .e  jes t ,  i o b e c n ie  z n o w u  
id ą  d o  A m e ry k i  o lb rzym ie  t r a n s p o r ­
ty  o k rę to w e  p rz e z  A rc h a n g .c i s k  itd.

R o s ja ,  w y sy ła ją c  te  o lb rzy m ie  
ilości d r z e w a  d o  E u ro p y  i p o  c e ­
n a c h  t a k  m sm ch , ma w te m  cel 
p o d w ó jn y  d e w iz o w y  i p o li tyczny .  
R osji  p o t r z e b n e  s ą  n a  g w a łt  d ew izy  
o b c e ,  bo  p o z y c z k  z n ik ą d  u z y s k a ć  
m e  m oże , z a  to w a ry  zaś  w c-uropie  
t r z e b a  p łac ić  g o tó w k ą .  N iem n ie j  
w a ż n y  je d n a k  jest ró w n ie ż  ce l p o ­
li tyczny . R o z w ija ją c  h a n d e l  z zag ra -  
n .c ą  m a o n a  m o ż n o ść  w y sy łan ia  s e ­
t e k  u rz ę d n ik ó w -a g i ta to ró w ,  k tó rzy  
s t a r a ją  u m o c n ic  w p ły w y  ro sy jsk ie  
z a g ra n ic ą .  Z d u m p .n g o w a n e  p r z e ­
m y s ły  ( ro ln ic tw o , d - z e w o  i t p.) 
u p a d a ją ,  a rm ja  b e z ro b o tn y c h  w zięk-  
s z a  się  R o ln icy  i robo tn icy  d rzew n i  
UDOŻeją. T o  w sz y s tk o  je s t  d la  R osji  
w o d ą  n a  jej m łyn , w m yśl  p rz y s ło ­
w ia  k o m u n is ty c z n e g o  „Im gorzej,  
t e m  lepiej*...

Dzis k o n so l id a c ia  g o s p o d a r c z a  
E u r o p y  je s t  p o t rz e b n ie jsz a ,  i tiżeli 
k ie d y k o lw ie k  d a w n ie j  i d la te g o  
w s z y s tk ie  s te ry  gospodarce  e i p o  i- 
ty c z n c  w E u ro p ,  e ś ro d k o w e j  i

w sc h o d n ie j ,  w in n e  g łę b o k o  z a s t a n o ­
wić się  n a d  n a p r a w ą  o b e c n e g o  s ta ­
n u  rz e c z y  . n ie d o p u s z c z e n ia  do  ru iny  
g o s p o d a rc z e j  E u r o p y  p rz e z  d e s t r u k ­
c y jn ą  R o s ję  t-ow ijcką .

j a k  w ia d o m o ,  t ę  s a m ą  p o l i ty k ę  
u p ra w ia  R o s ja  w o o e c  P o lsk i  n a  t e ­
r e n ie  K ła jp e d y  i L itw y .  P isa ł śm y 
o te m  n ie d a w n o ,  że  R osja ,  oby 
p rz e s z k o d z ić  p o d p .s a n iu  u m o w y  
t ra n z y to w e j  i o tw a rc iu  N ie m n a  d l t  
sp ła w u  d rz e w a  p o lsk ie g o  d o  K ła j ­
p e d y ,  d e k la ro w a ła ,  .ż d o s ta rczy  
p rz e m y s ło w i  k ła jp e d z k ie m u  d o w o ln e  
ilości d tz e w a  p o  cer.ie  tań sze j ,  a n i ­
żeli P o lska .  F a k ty c z n .e  też  p r z e m y ­
s ło w cy  . . t e w s k o -k ła jp e d z c y  zaw ar.-  
w c z o ra j  u m o w ę  z ro sy jsk im  „E x p o it-  
les lern" ,  k tó ry  z o b o w ią z a ł  s ’ę  d o  
d o s ta r c z e n .a  200 000 fes trr .e trów  
J r z e w a .  Jaki cel R o s j a n — m a ią  w 
K ła jp e d z ie  — w iad o m o . M a  o n a  u- 
„tal.ć ich w p ły w y  w L itw ie ,  m a  o n »  
b y ć  p o m o s te m  d o  in n y c h  p o r tó w  
b a ł ty c k ic h ,  o ra z  m a  u n iem oż liw ić  
zb liżen ie  Dolsko l i tew sk ie .  T a k ie n u  
o to  k rę te m i  d ro g am i idz ie  b o lsz e ­
w icka  „m yśl"  p o l i ty czn a .  C zy  d łu g o  
je szcze?  A. Kibietmowehi.

Arcybisicup Jałbrzykowski 
u min. Staniewicza.

Tel. od wL kor. z  Warszawy.
\t  d n iu  w c z o ra js z y m  m m  r t i o f m  

ro ln y ch  p. S ta n ie w ic z  p rz y ją ł  p rz e ­
b y w a ją c e g o  w W a r s z a w ie  ks. a r c y ­
b i s k u p a  w ileń sk ieg o  Jalbrzy k o w sk ie -  
go  i ks. p r a ła ta  B o rk o w sk ieg o .

Polskie hydroplany w Ubawie
LIB a W A , 30-9. (PatJ . W c z o r" j  

p rz y le ć .a ły  d o  U b a w y  trzy  p o lsk ie  
h y d r o p la n y  w o js k o w e  z I 1 of.cera-  
mi i 7 p o d o i ic e ra m i  załogi. W ie c z o ­
r e m  d o w ó d c a  g a rn iz o n u  h L a w sk ie g o  
g e n  K ru s t in  w y d i l  n a  cześć  gości 
rau t.

Treviranus —  ministrem 
bez teki.

B E R L IN . 30 9. fA te ) .  W o b e c  li­
k w id ac j i  M in  T e r e n ó w  O k u p a c y j ­
n y ch .  p i e z y d e n t  H i n d e n b u r g  p o d p i ­
sa ł  d e k re l ,  m ia n u ją c y  m in. T re v i r a -  
n u s a  min. b ez  tek i  p rzy  U rz ę d z ie  
K a n c le r sk im  w  c h a r a k te rz e  k o m is a ­
rz a  d o  s p ra w  p o m o c y  d la  p row incy j 
w s c n o d n ic h .

Zgon b. posła Ooolenskiego.
R Y G A , 30-9 (.Ate). W  L e n in g r a ­

du 'i zm ar ł  b. p o s e ł  sow ieck i  w 
C a rsz a w ie  p ie rw sz y  p rz e d s ta w ic ie l  
s o w ie tó w  w F o lsce  O bole iisk ij

Zgon lorda Birkenheada
L O N D Y N . 30 9. (Pa t) .  W e  w to -  

' e k  r a n o  zm arł,  p rz e ż y w s z y  la t  58, 
b y ły  lord k a n c le rz  i by ły  Bekreiarz  
s ta n u  d la  s p ra w  ln d y j  lo rd  B irken- 
h e a d .  Z m a r ły  b y ł  z n a n y m  p isa rzem , 
ś w ie tn y m  m ó w c ą  i j e a n y m  z n a jw y ­
b i tn ie js z y c h  le a d e r u w  s t ro n n ic tw a  
k o n s e r w a ty w n e g o .  O n  to  m ia n o w a ł  
kom .ojc  S im o n a  d la  z b a d a n ia  p r o ­
b le m u  sa m o rz ą d u  lndyj. L o rd  Bir- 
k e n h e a d  w ro k u  1928 w y co fa ł  s :ę  z 
ż y c ia  p o l i ty c z n e g o ,  a ż e b y  o b ją ć  k ie ­
ro w n ic z e  s ta n o w is k o  w  ied n em  z 
n a jw ię k s z y c h  to w a rz y s tw  p rz e m y ­
słow ych .

Uchwały rady narodowej 
Alqanistanu.

T E H E R A N .  30 IX. (P a t) .  D o n o ­
szą , i i  r a d a  n a ro d o w a  A fg a n is ta n u  
n a  o s ta tm e m  s w e m  p o i. iedzen iu  
u ch w a li ła  rezo luc ję ,  p r z e w id u ją c ą  u t ­
w o rz e n ie  z g ro m a d z e n ia  n a ro d o w e g o ,  
p rz y w ró c e n -e  ty tu łów  i o d z n a k  h o ­
n o ro w y c h  o ra z  flagi t ró jb a rw n e j  
z n ie s io n e j  pTzez A m a n u l la h a .  R a d u  
w y p o w ie d z ia ła  »ię p rz e c iw  zw ro to w i 
A m a n u l la h o w i  je g o  d o b r  i p rz y ję ła  
rezo lu c ję ,  ż ą d a ją c ą  z w ro tu  w y w ie ­
z io n y c h  p rzez  te g o ż  k o sz to w n o śc i ,  
s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  p a ń s w a .

Bezrobocie w Anglji 
zwiększa się.

L O N D Y N , 30-9. (Pat) .  2600 g ó r ­
n ik ó w , p ra c u ją c y c h  n a  k o p a lm  w ę-  
g  i S e a h a m ,  o t rz y m a ło  z a w .a d o m ie -  
n ic  o z a p rz e s ta n iu  p ra c y  p o  u p ły ­
w ie  d w ó c h  ty g o d n i  z p o w o d u  d e ­
p res j i  g o sp o d a rc z e j .

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  30 9 (PatJ. W 19-ym 
d n iu  c iąg n ien ia  5 k l a s y  21 P o lsk ie j  
P a ń s tw o w e j  L o t e m  K laso w e j ,  g łó w ­
n ie jsze  w y g ra n e  p ad ły  n a  n u m e ry  
n a s tę p u ją c e -

25 i ys. zł — 23 279 i 91.210.
20 tys. zł. —  40.631.

G E N E W A . 30-9. (Pa t) .  (S z w a j­
c a r sk a  A g e n c ja  T  iegraficzna] Jak  
d o n o s i  „ Journa l  d e  G e n e v e " ,  B riand  
p rz y ją ł  d e le g a c ję  M ię d z y n a r o d o w e ­
go  Z w ią z k u  K o b ie t .  W  ro z m o w ie  z 
n ią  f ran cu sk i  m in is te r  s p ra w  z a g r a ­
n ic z n y c h  z łoży ł  in te r e s u ją c e  o ś w i a d ­
c z e n ia  w  spraw ili  w y n ik ó w  o s ta tn n  ,h 
w y b o ró w  w N ie m c z e ch ,  przyczen* 
zazn aczy ł ,  że  winy z a  w y n ik i  tycli 
w y b o ró w  nie  n a le ż y  p rz y p is y w a ć  
k o b ie to m  n iem ieck im , a j e d y n ie  c ięż ­
k ie m u  p o ło ż e n iu  g o s p o d a r c z e m u  
N iem iec .  P o d c z a s  gdy ta k ie  kraje , 
j a k  S z w a j r a r j a  !,ib  H o la n d ja  m a ją  
aż  n a d m iu r  p ie n ię d z y  m ó w ił  Bri­
a n d  —  N iem cy  z m u s z o n e  s ą  p o  'zu-

k iw a ć  p ien ięd zy ,  o f ia ru jąc  za  p o ­
życzk i  w y g ó ro w a n e  p ro c e n ty ,  W  
te n  s p o s ó b  p rzem y s ł ,  h a n d e l  i c a łe  
g o s p o d a r s tw o  są n a r a ż o n e  n a  k a t a ­
s t ro fę  z a ła m a n ia  się W o b e c  tak ie j  
sy tu ac j i  n a leży  s tw o rz y ć  n ie ty lk o  
w sp ó ln o ść  u c z u ć  ale . i w s p ó ln o ść  
n te r e s ó w  i b e z w a r u n k o w e  n a le ż y  

z b a d a ć  k w e s t ję ,  j a k b y  przy jś i  N ie m ­
co m  z p o m o c ą  ( in an so w ą .

P o m im o  ca łe j  k ry ty k ,  p rzec iw k o  
m n ie  s k ie r o w a ń , ) ,  b ę d ą  w y trw a le  
n a d a l  p r a c o w a ł  na  rze c z  u trw a len ia  
p o k o ju ,  a  p rz y te m  b ę d ę  też  liczył 
s ta le  n a  p o p a rc ie  ze  s t ro n y  c&ł.;go 
św ia ta  k o b ie c e g o .  >

upływ a w łaśn ie w październiku r. b. Rxąc* 
w łosk i uczci ją, zarządzając raid krążowni­
ka w ojennego szlakiem  tułaczki E neaszaD 
głów nego  bohatera „Eneidy", której auto­
rem, jest — jak w iadom o — W ergiljus* 
jed n ocześn ie  odbędą się  w ielk ie uroczystości

Treviranus wszczyna sprawę sądową 
przeciwko inwalidom łódzkim.

Telefonem, od miasnego korespondenta z  Warszawy.
Z Łoazl donoszą, ze Inicjatywa Związku . Inwalidów W ojennych 

w Łoazl w spraw ie zbuaow ania łodzi podw odnej „Odpowiedź T rev lianu - 
sow l“ nie pozostała bez echa po stronie niem ieckiej. Okazuje s ię  bowiem, 
że min. T reviranus postanow ił wystąpić przeciw inw aliaom  łódzwim ze 
skargą sądow ą o naaużycle jego nazwiska, Trevlranus za pośrednictw em  
konsularnego przedstaw iciela Rzeszy Niemieckiej zw rócił się do jednego 
z adw okatów  łódzkich o przeprow adzenie procesu przeciw zwiąnowi in­
walidów. 1

Clenawem jest czy Trevlranus wystąpi do sądu o korzystahie z jegc 
nazwiska bez uprzedniej jego zgody czy też o obrazę czci.

Metrcpcllta Szeptycki w Warszawie.
f/oL oa wtarnego ktmepm&entd z  Warszawy^.

D u W a r s z a w y  p rz y b y ł  m u tru p o l i ta  o b rz ą d k u  g re c k o -k a to l ick ie g o  w e  
L w o w ie  ks, S z e p ty c k . .  Inrorm ują  ze  L w o w a ,  .e ks. m e t ro p o l i ta  u d a ł  się 
d o  W a r s z a w y  z z a m ia re m  u zy sk an ia  au d jc n c j i  u  Marbzałlca P i łsu d sk ie g o ,  
b y  p rz e d s ta w ić  sw ą  o p in ,ę  o o b e c n e j  sy tu ac j i  w  M a ło p o lsc e  W sc h o d n ie j  
w  z w iązk u  z o s ta tn ią  a k c ją  s a b o ta ż o w ą  U O W .  D o  d n ia  w c z o ra jsz eg o  
ks, m e t ro p o l i ta  S z e p ty c k i  n ie  by ł je szcze  p rz y ję ty  p rz e z  M a is z a łk u  Pil- 
su ó sk .e g o .  '

Solidarność osadników z obozem Marszałka
Piłsudskiego.

Telefonem, od własnego korespondenta z W f.zew y^
W  dn iu  29 b. m. o d b y ło  się w  W a rs z a w ie  z e b ra n ie  r a d y  n a c z e ln e j  

z w iązk u  o s a d n ik ó w , na k tó re m  m ię d z y  in n em i z a s ta n a w ia n o  się u a d  
u s to s u n k o w a n ie m  o s a d n ik ó w  d o  alcr.ji w y b o rcze j .  Z e b r a n i  d e leg ac i  jedne  
m y ś ln ie  w y p o w ie d z ie l i  s ię  za  w z ię c ie m  u d z ia łu  c z y n n e g o  w  w y b o ra .  h, 
d e k la ru ją c  s w ą  c a łk o w i tą  so l id a rn o ść  i w s p ó łp ra c ę  z o b o z e m  M a rs z a łk a  
P i łsu d sk ie g o .  1

Sojusze i rozłamy wśród ,ipozyc]l.
, (Tel. od włacnego kotesponaente z  Warszawy).

W  d n iu  dz is ie jszym  o d b ę d z ie  się  w W a rsz a w o i  p o s ie d z e n ie  K a d y  N a ­
cze lne j  C h rz e ś ja ń sk ie j  D em o k rac j i .  J e d n y r  i z p u n k tó w  pa .  z ą d k u  d z ie n n e g o  
b ę d z ie  s p r a w a  unifikacji  C h rz e tć ja ń s k ie j  D e m o k ta c j i  z C h rz e ś ć ja ń s k ą  e, 
m o k ra c ją  n a  Ś lą sk u .  Jak  w ia d u m o  ro z łam  w C h a d e c j i  n a s tą p i ł  w i 928 
w p r z e d e d n iu  w y b o ró w  d o  t r z e c ie g o  Se jm u.

D e c y z ja  r a d y  n a c z e ln e j  P P S  w  s p ra w ie  m e  p rz y s tą p ie n ia  d o  b lo k u  
w y b o rc z e g o  ze  S t ro n n ic tw e m  N a ro d o w e m  n a  t e r t n i e  M i ło p o ls k i  W s c h o d ­
n ie j n ie  s p o ty k a  się  jak  s ły cb aś  z e  sp rz e c iw e m  w ś ró d  innych  pan y }  C e n t ­
ro lew u . Jedyn ie  p e w n e  n ie z a d o w o le n ie  w y w o ła ł  ten  fak t  w ś ró d  d z ia łaczy  
P ia s ta ,  n a to m ia s t  c a łk o w ite  p o p a rc ie  zna laz ł  u w N P R  p raw icy ,  k tó rzy  
uw aża li ,  że  z c h w iłą  p o łą c z e n ia  się C e n t ro le w u  ze  S t ro n n ic tw e m  N a r o d o ­
w e m  w  M a ło p o ls c e  W b c h o d n ie j  N P R  p ra w ic a  b ę o z ie  'p o k r z y w d z o n ą  n a  
ty m  te ren i .  p rzy  p o d z ia le  m a n d a tó w .

Nie będzie wspólne] listy polskiej na Pomorzu.
(Tel. od własnego horesp tdmmfei z  Warszawy).

R o k o w a n ia  o u tw o rz e n ie  ! jedn o l i te j  listy polśkifej przy  w y b o ia e h  d o  
S e jm u  i S e n a tu  n a  P o m o rz u  o s ta te c z n ie  u leg ły  rozb ic iu ,  i z ec  w k o  j e d n o ­
li te j liście porsk ie j w y p o w ie d z ia ło  się k a te g o ry c z n ie  S t ro n n ic tw o  N a r o ­
d o w e  o. i ż  ks .  P a n a s ,  k tó ry  p rz y b y ł  nieci&wno n a  P  im o rze ,  c e le m  d i o w i - 
d z e n ia  k a m p a n j i  w y b o rc z e j  z r a m ie n ia  C e n tro le w u

Dwie listy żydowskie.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

W o b e c  rozb ic ia  się  u k ła d ó w ,  k tó re  toczy ły  s .ę  o d  d łu ż sz e g o  czasu  
ce lem  u tw o rz e n ia  je d n o l i te g o  b lo k u  ż y d o w sk ie g o ,  do  k to re g o  w e sz ły b y  
w sz y s tk ie  u g ru p o w a n ia  p o l i ty c z n e  sp o ie c z e ń s rw s  ż y d o w sk ie g o ,  n a le ż y  się 
s p o d z ie w a ć ,  że  p o w s ta n ą  d w ie  listy z y d o w .k ie  sion s ty c z n a  i o r to d o k s ó w ,  
dc k tó ry c h  p rz y łą c z ą  .ę  p r a w d o p o d o b n ie  k u p c y  i rzem ieś ln icy  ży d o w sc y .

Briand o wynikach wyborów w Niemczech, g

Popielejcie przemysł kfiijuw)

do buG ovy ko o p e ra ty w y  m ies izau io w e j a a  Zwierzyńcu, łr
p l a c  k u p i o n y .  ‘ ifi

ZgłosieLla w R-idakcjl .Kurjera 'Wileńskisgo* — Jagiellońska 3, tel S9,
  w god zin ach  u rzęd ow ych  pod .K o o p era ty w a  w Z w ierzyńcu*. gęg W

Wystawa Kilimów Gfiniańskich
.  własnych V „ .o ™ i  A n l 0 n i £ g 3  J ł ,  { . . J ,  Z Ę  | . W 0 W aurządzA firiun

w salf OficersK. K asyn a  przji ul. M ickiew icza 13
od 1-go do 10-go p a źd ziern ik a  w łączn ie . W st“ p bezpła tny . 

O tw arta eod zlen ie  od godz 9-ej rano do 9-ej w iecz. bez przerw j 
, fioJnym  za u fa n ia  u d z ie l,  s ię  kredytu  n a  d o g o d n y ch  w arunkach.
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iiy.r;?: OBriTY i w ie lce  f r a p u ją c y  

PRGGRAM KABAFET0WY

l] Mickiewicza ii i! i  '
- T e le fon  5-93. •* j j

Z U P E Ł N I E  Z M I E N I O N Y .

O G Ł O S Z E N I E .
Likwidator mienia b. Ros. T-wa Ubezpieczeń „ROSJA"

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie art. 12 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22.ili 19 8 r. 
o likwidacji mienia byłyclt rosyjskich osób prywatnych (Dz. U R 
P. Nr 38, poz. 377) zostaje wystawiona na sprzedaż z wolne) 
ręki nieruchomość w Wilnie Nr. hlp. 10334, położona przy 
zbiegu ulic M. Magdaleny N r 4, Biskupiej I SKopówkl Nr. 4 i 11 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w biurze Likwidatora 
przy ul. Ma-szałkowskiej 3 i-a w Warszawie, codziennie z wyjąt­
kiem świąt, w godzinach od 1&-ej do 19-ej. bOO—2

ii BBS! BBBBBBBBBB2 ! IBBBBBBBBBBBB!
“ — K O M U N I K A T —  “

Na żądanie mieszkańców m. Wilna

B
B
B
E

LUNA-PARK
w pa*ku Żeligowskiego posostaje ,i»szcze p-zez caty tydzień do niedzieli 

w łączn ie  t. J. 5-go p a ź d z ie rn ik a .
Otwarty od 6-ej po poi.; w soboty, niedziele 1 święta od 1-ej po południu.

Wejście 50 I 30 groszy. 797

£ i a a B m B B B B E l E ! : " i a 3 B B C a B B B E _ 3 & t r . E . l f l i £ l

Znów rozruchy w indach.
BOMBAV, O XX. (Pat). W so b łlę  la n o  po­

licja  jm uszona była do użycia broni palnej 
w Noradabad, gdyż werbujący się  ze zw o­
lenników  kongresu robołniey. którzy patro­
lują w  o to lic a cn  ratusza eełem  un iem ożli­
w ien ia  w yborów m iejscow ej rady m uzułm ań­
sk iej i odbierając kartki w yborcze, odm ów ili

rozejścia  się , pom im o w ielokrotnych ostrze  
żeń i zaatakow ali policję  kam ieniam i i cc 

1 głam i. O statecznie policja dała salw ę, od któ­
rej 2fi m anifestantów  od n iosło  rany. „ je­
den został zabity. Kilkunastu policjan tów  je st  
także rannych.



Mi l  L’ b  V  5  £  I Nr. 226 CJ86B)

f l B f l f l B B a a i l f l B B a B i a B B B B f l B i i f l B f l B B B B y f l B N f c l B H f l B & a B B f l E n B B B B B H E l t l E L i i l B B B B i W B B B f l B U f l a L I B B B k i B B B B B B B B B B B B f t B #
g  _ '• -» -— “ ••------------ ' - " l

g Wszyscy uprawnieni biorą udział w wyborach do Sejmu i Senatu.,* g
2 Sprawdzajcie w obwodowych Komisjach Wyborczych, czy Wy i Wasi znajomi jesteście wpisani na listę wyborców, g

Kto me jest wpisany na listę wyborców powinien reklamować w Obwodowych Komisjach Wyborczych lub g
am

b b b b b b b b b b b b b b b
804 w Komitetach Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem...B |
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W OBRONIE SZKOŁY. Otwarcie zjazdu Fizyków Polskich w Poznaniu.

Głos matki.

N ie  w ie m  c z e m  w y w o ła n y  z o ­
s ta ł  a t a k  p a  s z k o łę  i n a u c z y c ie ls tw o ,  
z a w a r ty  w k o re s p o n d e n c j i  u m ie s z ­
c z o n e j  w  „ S ło w o "  z d n ia  26.IX 
1930 r. w ru b ry c e  „ E c h a  K ra jo w e " ,  
o m a w ia ją c e j  s to su n k i  w s z k o l n d w i c  
ś re d n ie rn  w Viinie.

P  M  Z , tw ie rdz i ,  ż e  m c  w ż y ­
c iu  szk o l  tu te js z y c h  m e  e s t  jej m e  
z n a n e  lub  o b c e  i ta  o k o l ic z n o ść  d a ­
je  jej p r a w o  d o  ro z p ra w ie n ia  
z  n a u c z y c ie l s tw e m  i szk o lą .  N ie  
m a m  zam ia ru  p o le m iz o w a ć  n a  tern 
m ie jsc u  z o so b ą ,  k i e r a  n a le ż ą c  
p r a w d o p o d o b n a ,  jak  . n .zej p o d p . -  
s a n a ,  d o  o rg a m z a c y  rodz ic ie lsk ich ,  
z d a je  s o b :e s a m a  d o s k o n a le  s p ra w ę  
z teg o ,  ile p r z e s a d y  z a w ie ra  się w 
ty m  a k c ie  o s k a rż e n ia  r z u c o n y m  p o d  
a d r e s e s e m  szk o ły  po lsk ie  —  n ie  
z d a je  so b ie  n a to m .a s t  „ p ra w y  z u ­
p e łn ie ,  że  ta k -e m  w y « tą p ie n  em  po -  
g ł ę b a  ie sz c z e  b a rd z ie j  tę  p r z e p a le ,  
j a k a  m ię d z y  szko łą ,  a  ro d z icam i 
n .e s te ty  i s tn .e je  p o  dz .ś  dz ień , a 
k tó r ą  j e d n o s tk i  d o b re j  w cli  z obu  
■stron s ta ra ją  się  z a s y p a ć  i w y tw o ­
rz y ć  a tm o s fe rę  z au fan ia  i ha rm on ji .

C h c ia ła b y m  je d y n ie  n a  tern 
m ie jucu  w y ja śn ić  n a jb a rd z ie j  r z ż ą c e  
n ieśc is ło śc i  te j  k o r e s p o n d e n c j i .  A  

lęc p rzed ew szy  s tk ie m  k w e s t ję  
m u n d u rk ó w :  M in is te rs tw o  w s t rz y ­
m a ło  d a ls z ą  a k c ję  w  ty m  k ie ru n k u ,  
p o n ie w a ż  i - r r .o  m a  z a m .a r  w y d a ć  
z a r z ą d z e n ie  w  s p ra w  ę . .ednol.tegu 
s tro ju  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e ’, a d a ­
lej — z n a m  d o s k o n a le  c a łe  n a u c z y ­
c ie ls tw o  p o lsk ic h  szKÓł w W .In ie  i 
s tw ie rd z a m ,  żc  n ie  s p o tk a ła m  juz  
d z iś  n a u c z y c ie la  h is to i j i  źle m ó­
w ią c e g o  p o  p o l ik o .  N ie  z n a n e  m. 
j e s t  r ó w n ie ż  g im n a z ju m , gdz ieb y  
u c z y ł  n ie w y k w a l i f ik o w a n y  h is to ry k  
lu b  po lo n is ta ,  a lbo  g d z ie b y  z p o w o ­
d u  b ra k u  o d p o w .e d m e j  siły m e  u- 
c z o n o  ja k ie g o k o lw ie k  p rz e d m io tu ;  
w ie m  n a to m ia s t  o o d rz u c e n iu  c a łe ­
go s z e re g u  p o d a ń  n au czy c ie l i  w o­
b e c  b ra k u  w o ln y ch  s ta n ó w  sk

W  sz k o ła c h  d o s t r z e g a m  c c ra z  
w ię c e j  sił m ło d y ch ,  p e łn y c h  z a p a łu ,  
w id z ę  p o w s ta ją c e  p racow r. e i g a ­
b in e ty  d o s k o n a le  z a o p a t r z o n e .  O c e ­
n ia n ia  p o z io m u  d y d a k ty c z n e g o  n a ­
s z y c h  sz k ó ł  n ie  p o d e jm u ję  się: n .e
z n a m  c.ę n a  tem

M em o ria ł ,  o k tó ry m  w s p o m in a  
p. M. Z .  o d c z y ta n y  p rz e z  p r z e d s t a ­
w ic ie la  C en tra l i  O p ie k  R o d z ic ie l­
sk ic h  n a  w s p ó 'n e m  p o s ie d z e n iu  z 
K o łe m  Dyiektor<'W  m .a ł  b yć  z g o d ­
n ie  z in te n c  ą jeg o  a u to ró w  j e d y ­
n ie  p o d s t a w ą  do  d y sk u s j i  n a  n a ­
s t ę p n y c h  z e b ra n ia c h  z a in ic jo w a n y c h  
p rz e z  D y re k to ró w  c e le m  z o rg a n iz o ­
w a n ia  b lizsze, w s p ó łp ra c y  d o m u  ze  
szk o łą ;  n ie  z a w ie ra ł  w ięc  k o n k r e t ­
n y c h  w n io s k ó w  a n t ż ą d a ń  p o d  a d r e ­
s e m  D y rek c j i  i t a k  te ż  z o s ta ł  p rz e z  
o b e c n y c h  n a  z e b ra n iu  ro d z ic ó w  z ro ­
zum. an y  i p rzy  ęty.

F a k t  w z ięc ia  p rz e z  u czn ia ,  g ra ­
j ą c e g o  z p o le c e n ia  p r e f e k ta  n a  o r ­
g a n a c h  p o d c z a i  m szy  re k o le k c y in e j ,  
k i lku  a k o rd o w ,  k tó r e  k o leg o m  jeg o  
w y d a ły  się  p o d o b n e  do  dźw ę k o w  
m u z y k i  t a n e c z n e j  o ra z  p u s z c z o n a  
p rz e z  n ich  p lo tk a  p o s łu ż y ła  p  M. Z .,  
j a k o  a r g u m e n t  d a ją c y  p o d s ta w y  do  
b i a d a ń  n a d  u p a d k ie m  m o ra ln y m  
m ło d z ieży .

N ie s ą d z ę  ro w n .e z ,  że  za rzu t ,  
iż p  K u ra to r  r z a d k o  u d z ie la  się  r o ­

dz icom , by ł  s łu szny  Z n a ła m  w s z y s t ­
k ich  p o p r z e d n ik ó w  o b e c n e g o  K u r a ­
to ra  i s tw ie rd z a m , że  n ik t  z n ich  
t a k  c h ę tn ie  i p rz y ja ź n ie  n ie  w y s łu ­
ch iw a ł  n a s z y c h  d e z y d e r a tó w  i n ie  
b ra ł  do  se rc a  n a s z y c h  b o lą c z e k ,  jak  
p. K u ra to r  P o g o rz e lsk i .  O ś w ia d c z e -  
n .e  zas  je g o  w  w y w ia d z ie ,  c h o c iaż  
m o ż e  n a c e c h o w a n e  o p ty m iz m e m ,  
d o d a ło  z p e w n o ś c ią  w ięce j  o tu c h y  
i z a c h ę ty  d o  p racy  ty m  p r a c o w n i ­
k o m  n a  n iw ie  szko lne j ,  k tó rz y  je  
czytali, niz k o r e s p o n d e n c j a  p  M. Z .

Z a r z u ty  w  s to s u n k u  d o  k s ię ż y  - 
p re f e k tó w  są  słuszr.e , lecz  ró w n ież  
z b y t  u o g ó ln io n e .  S ą d z ę ,  że  k o n k r e t ­
n e  p rz a d s ta w ie r . ie  osÓ D  i fak tów , 
z a ro a rn o  jeśli chodz i  o p re f e k tó w ,  
jak  i n au czy c ie l i  o d n o ś n y m  w ła d z o m  
s z k o ln y m  i d u c h o w n y m  b y ło b y  b a r ­
dziej  w ła śc iw ą  fo rm ą  z a re a g o w a n ia  
n a  zło, ja k ie  is tn ie je  w  jz k o le  i sku-  
te c z m e jb y  s ię  p rzy czy n i ło  do  jej o- 
czv8zczen io  z n ie o d p o w ie d n ic h  .e- 
m e n tó w ,  aniżeli r z u c e n ia  publicZ' 
n y c h  in w e k ty w  ze  sz p a l t  d z ie n n ik a .

Z a r z u ty  co d o  z a c h o w a n ia  się 
m ło d z ie ż y  s ą  s łu szn e ,  a le  g d z ie  ~zu- 
kać  p rz y c z y n  zła? C zy  ty lk o  w  n ie ­
d o s t a t e c z n y m  poz io n  ie w y c h o w a w ­
czym  szkół, w k to .y c h  u c z e ń  s p ę d z a  
5 g o d z in  z 24-ch? 1 Czy d o m  ro d z i ­
cielski, o to c z e n ie ,  ulica, k ia o  i t. d 
gdz ie  u c z e ń  s p ę d z a  r e s z tę  d o b y ,  
św ię ta  i w a k a c je  czy  te  c zy nn ik i  n ie  
są  w ró w n e j  p rzy n a  jm nie j m ie rz e  co 
i s z k o ła  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln e  za  w y ­
c h o w a n ie  pok o leń ?

D u s z a  d z ie c k a  p o z a  m u ra m i  s z k o ­
ły o to c z o n a  je s t  a tm o s f e r ą  ta k ą ,  j a ­
k ą  p o tra f ią  w y tw o rz y ć  ro d z ic e  i >■ 
p ie k u n o w ie  Ł a tw o  ,et,t zrzucie w in ę  
i odpow : ed z ia ln o ść  z a  p o z io m  m o ­
ra lny  n a . z y c h  dz .eo i n a  g ło w ę  p r z e ­
p r a c o w a n e g o  n a u c z y c ie 1 itwa i n ie ­
p ła tn y c h  w y c h o w a w c ó w ! . ,  S p ó jrz m y  
je d n a k  k ry ty c z n y m  o k ie m  n a  zacho  
w a m e  się d o ro s ły c h ,  j a k ie g o  -w ia d -  
k .e m  s ą  dzieci n a sz e ,  p rz y s łu c h a jm y  
się  r o z m o w o m  p ro w a d z o n y m  p rzy  
s to ła c h  b ie s ia d n y c h ,  gd z ie  e r o ty k a  i 
s e n s a c ja  z a jm u ją  p o k a ź n e  m .c jace ,  
p rz y jrz y jm y  uię te m u ,  co s ię  d z ie je  
n a  p la ż a c h  i w g o d z in a c h  w ie c z o ­
ro w y c h  n a  u l icach  m ia s t  n a szy ch :  
n a  to  w szy s tk o  p a t r z ą  w ie lk iem i 
zdziw .one tt t i  o czam i n a s z e  dzieci,  tę  
t ru c iz n ę  „cyw ilizacji"  w sp ó łc z e sn e j  
w c h ła n ia ją  ich  c z y s te  u u sz e .

P ow ie  k to ś ,  że  w łaśn ie  o b o w ią z ­
k ie m  szk o ły  -est rzezb ić  i k s z ta ł to ­
w a ć  d u s z ę  d z .ec ięcą .  T a k ,  lecz  n a  
p ię k n o  d z ie ła  r z e ź b ia rz a  sk ła  !a  »ię 
n ie ty lk o  ta le n t  a r ty s ty ,  lecz  i ro d z a j  
u ż y te g o  m a te r ia łu :  z k ru c h e j  g u n y
nie  s tw o rz y łb y  F id ja sz  sw y c h  b o ­
gów . K to k o lw ie k  z n a  życ ie  szko lne , 
w ie  d o b rz e ,  jak i  m a t e n a ł  u c z n io w ­
ski sz k o ła  n a s z a  dzis  o t rz y m u je  
z z e w n ą t rz  i z jak iem i trudnosciam L 
n a tu ry  s p o łe c z n e j  i m a le r ja ln e j .  a  
lezącerr.i  p o z a  m ą  — w alczy . A  czy  
k ie d y k o lw ie k  n a  ła m a c h  p ra s y  u k a ­
za ł  się a r ty k u ł  o s k a r ż a ją c y  d o m  r o ­
dz ic ie lsk i  i p o tę p ia ją c y  o g ó ł  ro d z i ­
ców? N a u c z y c ie l  polski unc.ał u s z a ­
n o w a ć  p o w a g ę  ro d z ic ó w  w o b e c  
d z ie c k a  Czyż w ięc  p o w a g a  i a u to ­
ry te t  n a u c z y c ie la  w o b e c  uczn>a nie 
p o w in ie n  b y c  ró w n ie ż  u s z a n o w a n y  
p rz e z  d o m  rodzicielski?

C zy  m y  ro d z .e e  w s to s u n k u  t o 
d z iec  n a s z y c h  i m e n a s z y c h  j e s t e ś ­
m y  w p o rz ą d k u ?  C zy  z d a je m y  so-

W ss li Śn iadeckich  .C o lleg iu m  M eaicum ' w  P .zn a n iu  nastąp iło  onegdaj uroczyste  
otw arcie V -go  Zjazdu fizyzów  P olsa ich . Na trybunie w idoczny nestor fizyków  poi- 

slcich prof* Nfttmnson z  W arizaw y.

Nowy rząd w Austrji.
WIEDEŃ 30-IX (Pat.) We w torek  30 września, o godzinie 18 min. 30, 

prezyaent republiki austrjack iej Miklas zam ianow ał nowy gabinet w nastę­
pującym  sk ładz ledz le : urząd kanclerza i spraw y wojskowe — Vaugoin, 
w icekanclerz i m inister opieki społecznej — Scnm idt (b. m inister ośw iaty 
w gam necie ks. Seipla), spraw y zagraniczne — ks. Seipei, spraw y wewnę­
trzne  — książę S tahrenberg (przyw ódca Heimwehryi, spraw iedliw ość—dr. 
H ueber (czło .itk  Heimwehry), handel — Heinl, ro ln ictw o — Kahler, fi­
nanse — Juch, ośw iata — Czermak. W kołach politycznych podkreślają, 
że gabinet składa, się wyłącznie z członków  stronnictw a chrześcijańsko- 
socjalnego o raz z awoch członków  Heimwehry. Rozwiązanie Rady N aro­
dow ej .na nastąpić w aniach najohższyrh. Nowy kanclerz Karol Vaugoin 
oa  kw ietnia do października 1921 r. i od m aja 1922 do chwili obecnej 
pełnił funkcje m iuistra  spraw  wojskowych.

i

Polubowne załatwienie skargi kłajpedzkiej.
■ V! _ _

G E N E W A ,  30.[X (P a t) .  N a  p o p o łu d n io w e m  p o s ie o ż e n iu  R a d y  p rz y ­
s tą p io n o  d o  ro z w a ż a n ia  skargi o p o g w a łcen i . :  p r a w  a u to n o m ic z n y c h  K ła j ­
p e d y ,  w n ie s io n e j  n a  R a a ę  w s k u te k  ż ą d a n ia  d e le g a ta  n ie m .e c k .e g o .  S k a r ­
g a  d o ty c z y  n ie l iczen ia  s ię  r z ą d u  l i te w sk ie g o  z w ię k sz o śc ią  L a n d ta g u  kłaj- 
p e d z k  e g o  p rzy  m ia n o w a n iu  z a rz ą d u  lo k a ln e g o ,  j a k  ró w n ie ż  a rb i t ra ln e j  
zm ia n y  k ła jp e d z k ie j  o rg a n iz a c j i  w y b o rc z e j .

P o s ie d z e n ie  ro z p o c z ę ło  się d e k la ra c ją  C u r i iu sa ,  k tó ry  o św iad czy ł ,  ze  
m ię d z y  n im  a  Z a u n iu s e m  d o sz ło  d o  p o ro z u in fc m a ,  p r z y c z e m  z o s ta ły  
u z g o d n io n e  o b o p o ln e  d e k la r a c je ,  n a  m o c y  k tó ry c h  m a ją  b y ć  p o w z ię te  ze  
s t io n y  rz ą d u  l i te w sk ie g o  krok i,  m a ją c e  n a  ce lu  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  ż ą d a ­
n io m  p e te n tó w ,  W o b e c  p o w y ż s z e g o  C u r tm s  u w a ż a  za z a ła tw io n e  po -  
mj s ln ie  te  p u n k ty  p e tyc ji ,  d la  k tó ry c h  n iem .eo k i  d e le g a t  ż ą d a ł  w n ie s ie n ia  
sp ra w y  d o  R a d y .  jCurtius p r z e to  r e z y g n u je  w chw ili  o b e c n e j  z d e b a ty .  
P o  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  o ra z  m in is tra  Z a u n iu s a  
p o s ie d z e n ie  R a d y  zos ta ło ' z a m k n .ę te .

Usuwanie nauczycieli niemieckich w okręgu kłajpedzkim.
BERLIN, 30 IX. (Pat). W edług nadesła­

nych tu n-ladoi tośel z K łajpedy, zw olniono  
obecnie z zajm ow anych stanow isk 5 n iem iec­
kich nauczycieli z okręgu H eldekrug S ły ­

chać, że  majij nastapie w okręgu klajpodzkiin  
dalsze redukcje nauczycie li niem ieck lrh , 
którzy będą potem  zastąpieni przez litew skie  
eia ło  pedagogiczne.

Obłęd szowinistyczny.
RZYM, 3fl.IX. (Pat). Agencja H avasa do­

nosi: Jan się  aow iadu je „P opolo  di Rom a“, 
m inister spraw  zagranicznych urandi złożył 
w prezydjum  rady m inistrów  projekt ustawy.

z iiD ran la jijcej członkom  w łosk iego  cia ła  d y ­
p lo m aty czn eg o  i k o n su la rn eg o  w chodzen ia  

zw iązk i m ałżeń sk ie  z osobam i obcej n a ro ­
dow ości.

b ie  -p ra w ę ,  że  w y c h o w a n ie  w naj- 
s z e r s z e m  :ego s ło w a  z n a c z e n iu  je s t  
n a s z y m  p ie rw sz y m  i n a jw ię k sz y m  
o b o w ią z k ie m  sp o łe c z n y m ?  S ąd zę ,  że  
g d y b y  p r z e k o n a n ie  to  p rz e n ik n ę ło  
d o  sz e ro k ie g o  o g o .u  ro d z icó w , a r ly -  
k u ły  i k o r e s p o n d e n c je  p o d o o n e  do  
te i,  k tr  rą_m y a o p .e r o  co  om ów-.i,  
m e  m ia ły b y  m ie jsca .

Matka.

M O D L Ą  SIĘ  D O  POLSKI D Z IE  
‘ C IN N E U S T E C Z K A  N A  OBCZYŹ-V 

N IE  NIE S K ą f  IM  N A  E L E ­
M ENTARZ!

Złóż grosz n a  „ F u n d u sz  P o lsk iego  
S zko ln ic tw a  z a g ran icą  , n a  k o n to  

% P- K. O. 21895, K o m ite tu  O bcho-^ 
d u  25 lecia W a lk i  o  S z k o łę  Polską.

Wycie:zka po puszczy Białowieskiej, 
Grodzieńszczyźnia i Suwalszczyźnie.

Z w ią z e k  P o lsk ie g o  N a u c z y c ie l ­
s tw a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h  o p ró c z  c a ­
ł e g o  s z e re g u  p ra c  p e d a g o g ic z n o -  
s a m o k s z ta łc e n io w y c h  p ro w a d z i  p r a ­
c e  s p e c ja ln e ,  p r z e z  a d  n o c  p o w o ła ­
n e  s e k r je .  j e d n ą  z ta k ic h  je s t  SeK- 
c ia  P o w s z e c h n y c h  U n .w e r s y te to w  
R e g jo n a ln y c h ,  d o  p r a c  w a ż n ie jsz y c h  
i z a d a ń  k tó re j  n a le ż y  b u d z e ń .e  i 
r o z w i ja n ie  ru c h u  k r a jo z n a w c z e g o  i 
r e g ,o n a l a e g o  w śró d  n a u c z y c ie l s tw a  
szk ó ł  p o w s z e c h n y c h .

C h c e  p o n .z e ,  o p isa ć  w k ró tk o ś c i  
w y c ie c z k ę  g e o b o ta n ic z n ą  p o  p u s z ­
czy B ia ło w iesk ie j ,  G - o d z ie n  i /c z y ź -  
n ie  i S u w a lsz c z y ź n ie .  W y c ie c z k ę  tę  
p o d  w z g lę d e m  o r g a n .z a c y jn y m  p ro ­
w a d z i ł  p. A. P a tk o w s k i  i p. M, K o ­
peć, a p o d  w z g lę d e m  n a u k o w  m 
inź. K arp ińsk i ,  o raz  p rof.  dr. Br. 
H alick i.

D n ia  14 go  l ipca  1930 ro k u  z e ­
bra! się w s z y s c y  u c z e s tn ic y  w y ­
c ie c z k i  w liczbie  47 o s o b  w P 'a ło -  
w iezy ,  P o n ie w a ż  w sz y sc y  byli t r o ­
c h ę  z m ę c z e n i  p o d ró ż ą  w .ę c  z a r z ą ­
d z o n o  k tó tk i  w y p o c z y n e k ,  p o  k tó ­
r y m  zw iedz il iśm y m ie jsc o w e  m u z e ­
u m . P o  z w ie d z e ń  u  m u z e u m  p. inz. 
K a rp iń sk i  w y g łos ił  r e f e r a t  z z a k r e ­
su  h istorii p u sz c z y  b ia ło w iesk ie j ,  p o ­
d a ją c  s z c z e g ó ło w o  r a b u n k o w ą  g o ­
s p o d a r k ę  N i e m ó w ,  o ra z  o p isu jąc

bliżej r e z e r w a t  t. zw  „ P a rk  N a ro ­
d o w y " .

P u s z c z a  B ia ło w iesk a  p o s ia d a  p r a ­
w ie  w sz y s tk ie  g a tu n k i  d rz e w  — n ie ­
m a  ta m  ty lko : m o d iz e w ia ,  c isa  i b u ­
ku. P u s z c z a ,  ja k o  o g ro m n y  te r e n  
p o k r y ty  la se m , p o s ia d a  s w o ją  t e m ­
p e r a tu r ę ,  sw o je  o p a d y ,  w ia t ry  i 
w reszc ie ,  tw o rz ą c  p e w n e  zb io ro w isk o  
roślin , p o s ia d a  sw o je  sp e c ja ln e  p r a ­
w a. P u sz c z a  c ią g n ie  sie z p o łu d r io -  
z a c h o d u  n a  pc ‘noco- w sch  >d p a se m ,  
k tó r y  w n a jw ę ż sz y c h  m ie jsc a c h  po 
s i a d i  30 k . lo m e tro w  sze ro k o śc i .

W  gąszczu  le ś n y m  pe łn o  d z ik ie ­
go  z w ie rza  Je len ie ,  sa rn y ,  dziki, z a ­
ją c e ,  wilki, o raz  ca łe  m n ó s tw o  
m n  r j s z y c h  zw ie rzą iek  p r z e m y k a  się 
m ię d z y  d rz e w a m i,  a zaś w y s o k o  
fruw aja  sobie s w o b o d n ie  p rz e ró ż n e  
p tak i.  Jakież r . iękne  w id o k i  s tw a rz a ­
ją  w ie k o w e  d ę b y ,  b rzo zy  i św ierk i 
s .ę g a  ące 38 m e tró w  w y sokosc . .

W  czas ie  Wójny w ia to w e j  N ie m ­
cy  sza len .e  zn is .c z y l i  i z rab o w a li  
p u sz c z ę .  N iew ie lk i  s to s u n k o w o  o b ­
szar zo s ta ł  r i e r u s z o n y  i n i  tem  
w ła śn ie  m ie j„cu  je s t  w s p o m n i m y  
już  r e z e r w a t  „ P a r k  N a ro d o w y "

Z a c z ę l i  my właśn*e z w ie d z a ć  P a r k  
N a ro d o w y .  T u ta j  p o w . ta ła  n a s  po- 
w a . n i e  p u s z c z a  ze  sw em i d rz e w a m i 
w ita ją c e m i  ongiś  k ró ló w  polsk ich .

P a rk  N aroc iow y o b e jm u je  o b sz a r  
4640 ha , k tó ry  je s t  w  sw e j  p ie rw o t ­
ne j  okaza ło śc i ,  b o  c z ło w iek  tu  n ic  
n ie  dz ia ła ,  p o z a  o b s e rw a c ją  ży c ia  w 
p rz y ro d z ie ,  j a k ż e  tu  w sp a n ia le  i 
uroczo !

P o  obśedz ie  p o je c h a l iśm y  k o le j ­
k ą  d o  r e z e rw a tu ,  w k tó ry m  z n a jd u ­
ją  Się cz te ry  żu b ry .  Z a p a d a 4 ju: 
zm ie rzch ,  gdy m y  d o ,e c n a l i  dc m ie j­
sca  G a jo w y  te g o  r e z e r w a tu  za lec i ł  
n a m  a b s o lu tn a  Ciszę, a  s a m  k ilka  
ra z y  z a g ra ł  n a  ro g u  p e w n ą  m e lo d ję  
n a w o łu ją c  w  te n  sp o s ó b  żu b ry ,  p o ­
czerń  c a la  w y c ie c z k a  w  s k u p ie n iu  i 
n a p ię c iu  ru sz y ła  n a p rz ó d .  P o  k i lk u ­
n a s tu  m ,n u ta c h  d ro g  w -s z n s m y  n a  
n ie w ie lk ą  p o la n ę ,  n a  k tó re j  s p o s t r z e ­
g liśm y  s to ją c e  cz tery  żu b ry .  Z a o b ­
s e r w o w a ć  m o ż n a  by ło , że  czu ją  się 
oni z u p e łn ie  sw oD odm e. Z  ża le m  
o p u s c l i s m y  żu b ry .  C z a s  w ra c a ć '  
P ó źn a  god7-,„a, a  m y  m a m y  je sz c z e  
33 k i lo m e tró w  ja z d y  n a  „ lo rach"  w ą-  
sk o to rć w k i ,  czyli 3 g o d z in y  w c z a ­
sie. D o  B ia ło w ieży  p rzy jecha liśm y  
już  o 12-ej w n o cy .  P ie rw s z y  d z ien  
w y c ieczk i  s p ę d z a  *>my uczc iw ie .

N a z a ju t rz  t. j. i6 -go  1 o c a  z w ie ­
dz iliśm y p a r k  o k o ło  p a ła c u  i k o ło  
p o łu d n ia  w y jecha liśm y  k o le ją  a o  
M o s tó w , p rz e c in a ją c  puszczę .  W  
n v a re  zb liżan ia  s ię  do  M o s to w  k r a ­
jo b ra z  7 m ie  n a ł  się; la sy  p o m a łu  u- 
s tę p o w a ły ,  a  t e r e n  z le k k a  p rz e c h o ­
dzi w n ie z n a c z n e  fa łdy  u p ra w n y c h  
p „ l  i łąk .

Z e  s tac j i  k o le jo w e j  M o s ty  u d a -

Zjazd burmistrzów.
Utworzenie Kota Miast i Miasteczek województw 

Wileńskiego i Nowogródzkiego.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Wil­
nie zjazd burmistrzów z terenu woje-_ 
wództw wileńskiego i nowogródzkie­
go. I$a zjazd przybyło około 30 bur­
mistrzów. W goazinach rannych u- 
czestmcy zjazdu zwiedzili Targi Pół 
nocne. Wieczorem zaś o godz. 18-ej 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej od­
było się plenarne zebranie, które za­
gaił prezydent m. Wilna p. mec. Fo- 
lejewski witając uczestników i życząc 
im pomyślnego wyniku obrad. Na 
stępnie ukonstytuowało się prezydjum,’ 
w skład którego weszli; prezydent Fo- 
lejewski — jako przewodniczący, na 
członków powołano burmistrzów: No 
wogródka, Słownia, N. Wilejki, Głę­
bokiego, Nieświeża, Mołodeczna i wi 
ceburmistrza Baranowicz.

Obrady rozpoczęto ciekawym refe­
ratem kierownika wydziału statystycz­
nego Magistratu m Wilna p. T. Na- 
gurskiego p. t. „.Sprawa zorganizowa­
nia koła miast województw wił en 
skiego i nowogródzkiego". Prelegent 
w obszernie i rzeczowo ujętym tema­
cie udowadniał konieczność zrzesze­
nia się miast i miasteczek wymienio 
nych województw w celu skutecznej 
obrony własnych interesów. Po refe­
racie wywiązała się dłuższa i gorąca 
dyskusja, w której w roli oponęta wy­
stąpił przybyły z Warszawy na zjazd 
dyreKtor ZwiązKu Miast Polskich, u- 
siłując przekonać zebranych, iż za­
inicjowana myśl chybia celu, gdyż na 
straży ich mtersów stoi Związek Miast 
Polskich, stworzenie zaś samodzielne- 
ko koła ujemnie może wpłynąć na ko­
ordynację prac Związku. W końcu 
mówca radził zaniechać myśli stwo­
rzenia samodzielnego koła, a sprawy 
absorbujące reprezentowane przez ze­
branych miasta i miasteczka przeka­
zywać. ogólnemu Związkowi, który 
nada im odpowiedni tok.

Wywody te nie trafiły jednak do 
pizekonania uczestników zjazdu, któ­
rzy prawie że jednogłośnie wypowie­
dzieli się za zrealizowaniem rozważa­
nej kwestji.

Między in. przemawiał p wice­
prezydent Czyż, polemizując z wywo­
dami oponenta i wskazując na zu­
pełną odrębność mtersów, jaka zacho­
dzi między zachodniemi krańcami 
Rzeczypospolitej a północno-wschod- 
nienii województwami. Dalej w swem 
przemówieniu p 1 wiceprezydent na­
wiązał do tej olbrzymiej roli, jaką 
odcgrywaia Wileńszczyzna przed woj­
ną, promieniejąc swą ekspansją go­
spodarczą i kulturalną na 7 gubernij. 
Obecnie zadaniem Wileńszczyzny^ jest 
również dążenie do odzyskania daw­

nego i należnego jej stanowiska, t. j. 
dc stania się ośrodkiem, do którego 
ciążyłyby przyległe połacie.

Bez podźwignlęcia się jeanak go­
spodarczego cel ten jest nieosiągalny. 
Związek zaś warszawski nie rozumie 
i nie docenia potrzeb województw 
północno-wschoanich, forsując w 
pierwszym rzędzie interesy woje­
wództw centralnych i zachodnich z 
wyraźną szkodą upośledzanej ciągle 
Wileńszczyzny. Dlategoż mówca wi­
dzi konieczność stworzenia omawia­
nego koła, które zajmie się ieali- 
zowaniem tych palących zagadnień 
podupadłych obecnie kresów. Koło 
Miast i Miasteczek będzie się starało 
uzgodnić swój statut ze statutem 
Miast i koordynowało swe prace z 
jego działalnością — zastrzega jednak 
sobie rządzenie się zasadami autono­
micznemu

Opinja ta spotkała się z jedn^- 
głośnem uznaniem i myśl założenia 
Koła Miast i Miasteczek województw 
wileńskiego i nowogródzkiego z sie­
dzibą w Wilnie stała się już prawie 
że faktem dokonanym, gdyż zebrani 
uchwalili odnośną rezolucję i wybrali 
Komitet Organizacyjny, w skład któ­
rego weszło prezydjum .n corpore o- 
raz został dokooptowany wiceprezy­
dent p. W. Czyż.

Na zakończenie obrad uchwalono 
jednomyślnie wysłać depesze hołdow­
nicze do Prezydenta Rzplitej oraz 
Marszałka Piłsudskiego o następują- 
cem brzmieniu:

D o  P r e z y d e n t a  Rl t e j :
„Zebiani w dniu dzisiejszym w 

Wilnie poraź pierwszy burm.strze 
miast i miasteczek województw W i­
leńskiego i Nowogródzkiego, ożywieni 
chęcią podniesienia poziomu gospo­
darczego i kulturalnego naszego rejo­
nu ku chwale i potędze Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, składają Ci, 
Najjaśniejszy P. Prezydencie, wyrazy 
czci i hołdu".

D o
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ;

„Pierwszy zjazd burm.strzów Miast 
i Miasteczek województw Wileńskiego 
i Nowogródzkiego, wyzwolonych z 
pod wrogiego jarzma przez Ciebie i 
żołnierza Twego P Marszałku, prze­
syła Ci hołd i wyrazy czci oraz za­
pewnienia, że w ogólnopolskim wy­
ścigu pracy nie zabraknie ludności 
miejskiej naszych Ziem".

Następne plenarne zebranie po­
wstałego już Koła odbędzie się w 
pierwszej połowic g-udn.a r. b. w Wil­
nie.

Liga Narodów iranitestuje na cześć Nansena.
G E N E W A , 30.IX (P a t) .  (S z w a jc a r ­

s k a  A g e n c ja  T e le g ru f ic zn a ) ,  D ru g a  
c z ę ś ć  d z is ie jszeg o  p r z e d p o łu d n io w e ­
g o  p u s i t d ź e n i a  Z g r o m a d z e n ie  Lig- 
N a r o d ó w  p rz e o b ra z i ła  s ię  w  o g ó ln ą  
m a n ife s ta c ję  d la  u c z c z en ia  p a m ię c i  
n ie d a w n o  z m a r łe g o  w ie lk ieg o  p o d ­
ró żn ik a ,  b a d a c z a  i b o jo w n ik a  ioe 
p o k o ju  dr. F r i t jo fa  N a n s e n a .  F ra c u s k .  
d e le g a t  F ra n c o is  P o n c e t  p rz e d s ta w i ł  
s p ra w o z d a n ie  o d o k o n a n e m  p o d  
k ie ro w n ic tw e m  N a n s e n a  i* le lk iem

d z ie le  p r z e s ie d la n ia  ro sy jsk ich ,  a r ­
m e ń s k ic h ,  sy ry jsk ich ,  tu re c k ic h  i i n ­
n y c h  u c h o d ź c ó w  p rz y c z e m  m ó w c a  
w e  w z ru s z a ją c y c h  s ło w a c h  o d m a lo ­
w a ł  n ie z a p o m n ia n e  usług i, o d d a n e  
n a  rze c z  p o p r a w ia n ia  n iedo li  u c h o d ź ­
c ó w  p rz e z  w ie lk ieg o  n o rw e s k ie g o  
m ę ż a  s ta n u .  L o rd  C e c :I p rz e d s ta w i ł  
w n io se k ,  a ż e b y  o rg a n iz a c ja  L igi N a -  
rociów, z a jm u ją c a  się  s p ra w a m i  o- 
s ie d le n ia  u c h o d ź c ó w ,  n a  p rzy sz ło ść  
n o s i ła  n a z w ę  U r z ę d u  N a n s e n a .

lismy się s p e c e rk ie m  3 km . d o  fa ­
b ry k i  d y k ty  i fo rn ie ró w  p. f „M osty" ,  
i a o r y k a  a n a le ż y  d o  B ci K o n o ­
p a c k ic h  ( b r a n a  znan i. ,  sp o r tsm e n k i) .  
T u ta j  s p o tk a ła  n a s  b a rd z o  m iła  
n ie s p o d z ia n k a .  J a k k o lw ie k  b o w ie m  
n ik t  n a s  sie n ie  sp o d z ie w a ł ,  b o im y  
tu  m e  mieli b y ć  w cale ,  to  j e d n a k  
C .ry ję to  n a s  b a rd z o  se rd e c z n ie .  
M o m e n te .n ie  zna laz ły  się sto ły  w

P o  z w ie d z e n i  j  fa b ry k ,  p o d z ię k o -  
w a ,  m y  M iłym  G o s p o d a iz o m  za 
s z c z e rą  i s e r d e c z n ą  g o śc in ę  i u d a -  

" i śm y  się  n a d  N ie m e n ,  k tó ry  m a  
n a s  p o n ie ś ć  u a  sw y c h  b a r k a c h , aż  
d o  G ro d n a .  P a n o w ie  K o n o p a c c y  

, i m ie jsc o w a  n a u c z y c ie lk a  o d p r o w a ­
d z a ją  n a s  n a  s ta tek ,

K ilk a  lyg n a łó w  i m a n e w io w  i 
o s ta te c z  ie  się ż e g n a m y ,  b c  n t s z

og ro d z ie ,  a  n a  n ich  h e r b a tk a ,  bu łk i,  
ch ieb , m a s ło  i w ęd l in a .  W  czas ie  
te j  ko lac ji  z jaw iła  s ię  o rk ie s t r a  
m ie jsc o w a ,  tak ,  ze  p o  k o lac j i  p o ­
czę ły  się  t a r c e  i baw  u n o  się  aż 
d o  p o łn o c y .

„Jag-e ^ 0<4 )U2 m o c n o  s a d e .  W r e s z ­
cie d rg n ą ł  l e k k o  i fa le  N .e m n a  
w z ię ły  n a s  w sw o je  w ła d a n ie .  S t a ­
t e k  w y ie c h a ł  n a  ś r o d e k  rz e k i  i p o ­
p ły n ę l iśm y  w  dół, k u  m o rz u  B a ł­
ty c k ie m u .

<^ała p o d ro ż  N ie m n e m  d o  G ro d -  
n r  b y ła  p r z e c u d n ą .  O c z o m  n a s z y m  
u k a z u ją  lę  co chw ila  n o w e  o b ra z v  
i t a k  p r z y k u w a ją  do  s i ib ic ,  że sie 
dz liny  p ra w ie  n ie ru c h o m i n a  p o ­
k ła d z ie  „Jag ie ł ły" ,  Brzeg: N ie m n a
s ą  w y so k ie  i n a d z w y c z c ,  m a lo w ­
nicze . T o  ro z c ią g a  s ię  las, to  z n ó w  
,a k a ś  w io sk a  z ko śc ió łk iem , czy 
c e rk ie w k ą ,  czy  te ż  po la .  lub  łąk i 
i p a s tw is k a  z o w ieczk am i,  k ró w k a m i  
i koń m i-  N ie  m o ż n a  o czu  o d e r w a ć  
o d  te g o  co w y s u w a  się z z a  z a k  
r ę tu  rzek i.  P o g o d a  śliczna, w ięc  
w szy scy  u c z e s tn ic y  s ie d z ą  n a  p o ­
k ła d z ie  i o b se rw u ją  oko lice

O k o ło  g o d z in y  5 - t j  p o  p o łu d n iu  
z a t rz y m u je m y  się  w  Ż y d o w s z c z y -  
źn ie ,  gd z ie  ba rd zo  w y ra ź n ie  w y s tę ­
p u ją  u tw o ry  p o lo d o w c o w e .  G d y  
w esz liśm y  n a  b rz e g ,  w p ro s t  w ie rzy ć  
s ię  n ie  chc ia ło ,  ż e  to  je s t  oko l ica  
m ia s ta  G ro d n a ,  b o  t e r e n  je s t  t a k  
p o p rz e c in a n y  w e  w s z y s tk ie  s t ro n y  
w ą w o z a m i,  t a k  iż p ie rw sz e  w r a ż e ­
n ie  n a s u w a  m n ie m a n ie ,  że  s ą  to  
góry .

T u ta j  dr. B. H a l ick i  w y k ła d a
0  lo d o w c a c h ,  o ra z  w sk a z u je  m o r e n ę  
s ta r s z e g o  i m ło d s z e g o  z lo d o w a c e ­
nia . M o re n y  te  sa  b a rd z o  w id o c z n e
1 ja s k ra w o  w y ró ż n ia ją c e  się. P o  
g o d z in n y m  p ra w ie  w y k ła d z ie  w r a ­
c a m y  n a  s ta te k  i j e d z ie m y  dale j.  
N ie b a w e m  p o  k ró tk im  czas ie  u k a ­
za ło  s ię  n a  h o ry z o n c ie  G ro d n o .  
D y sp u ty  n a u k o w e ,  o ra z  w y ja śn ien ia  
te g o ż  ro o z a ju .  m u s ia ły  u s ią p ić  goj)
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WIEŚCI I OBRf m  Z KRAJU
Ryzykowna ucieczka z „raju" sowieckiego.

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Robotnicy wileńscy zgłosili akces do BBWR.
Na o d c in k u  g ra n ic zn y m  Dzisna  w d n .u  

27 o. m. p lac ó w k i  K. O. P-u  z aa la rm o w a n e  
z o s ta ły  ogn iem  k a ra b in o w y m  W  p a rę  m in u t  
p ó ź n ie j  żo łn ierze  u jrze l i  4 n ag ich  o so b n i ­
k ó w  p ły n ą c y c h  D zisna  -w k ie ru n k u  b rzegu  
p o isk ieg o  ood ogniem  kul s t rażn ik ó w  so- 
Y -ieck ich . Mimo o b s t rz a łu  w szys tk im  uda ło

MOŁOUECZNO
4- Św ięto P ow iatow e P . W . i W  F 

w  M ołodecznie. Dzięki s t a r a n io m  p s ta ro s ty  
p o w ia to w eg o  Je rzego  de T ra m e c o u r ta  o raz  
u s i l n e j  p ra cy  K o m ite tu  P o w ia to w e g o  P. W. 
j W . F. w  Mołodecznie  w d n iac h  13 i 14 
w rz e ś n ia  odbyło się Święto P o w .a to w e  P. W  
i  W. F.

Na Święto p r z y b s ło  137-miu zaw o d n ik ó w  
z  różnych  onganizacyj  i s tow arzyszeń ,  k tó ­
r y c h  n a j l iczn ie j  r e p re z en to w a ł  Zw. S trze lec ­
k i .  iZawody ro zpoczę ły  się w d n iu  13 fo. m. 
s t rz e lan ie m  z b ro n i  d ługie j  w o jsk o w ej  i m a ­
ło k a l ib ro w e j  d la  m łodz ików ,  s ta r sz y ch  o ia z  
« t r z e la n ,e m  Ha pań. Na jlepszą  sp raw ność  
w  s t rze lan iu  w y k a za ły :  Hufiec  Szkolny  P a ń ­
s tw o w eg o  ■Gimnazjum im. T om asza  Z an a  i 

TZw. S trzelecki.
W ieczo rem  tegoż d n ia  w Sali  Ogniska 

K o le jow ego  odby ł  sp  d l a  zaw o d n ik ó w  i go­
ści o d e z j t  o  P.  W. i W. F. po k tó ry m  licz­
n i e  zg ro m a d zo n a  b ra ć  s t rze lecka  od śp iew a ła  
H y m n  N arodow y i I-szą Brygadę  o raz  p rz e d ­
s taw ien ie  z o rg an izo w an e  przez  seac ję  d r a ­
m a ty c z n ą  pod reźyse r ją  p. Sleaziewkicgo, 
k t ó r a  o d e g ra ła  d r a m a t  p. t. „Bielszym  się 
s t a n ę  p o n a d  śnieg ' Żerom skiego.

iDrugi dz ień  rozpoczę ty  został  u rc "zy -  
s t e m  n ab o że ń s tw e m  w  kośc ió łku  pa ra f ja i -  
n y m  P o  n a b o że ń s tw ie  i o d p ro w a d ze n iu  
s z t a n a a r u  Zw. S trzeleckiego młodz eż u d a ła  
.się do  m ie jsc  zak w a te ro w an ia ,  gdzie  o godz. 
12-ej o d b y ł  się s k r o m n y  ob iad  żołn ierski .

■O godz .  14-ej m łodzież  pośpieszyła  n a  
s t a d jo n  sportow y,  a b y  zm ierzyć  sw oje  siły 
w  sz lac h e tn e j  rywalizac j i .

Do k o n k u re n c j i  w ch o d z i ły  biegi 100 m t r  
400, 806. 1500, 3000 o ra z  b ieg  60 m tr .  d la  pań.

[Rzuty: dysk iem , ku lą ,  oszczepem  i g r a ­
n a tem

Sk o k i :  wdał ,  w zw yż  i o tyczce.
K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  zaw odów  było  

ro z e g ra n ie  s ia tków ki  i k oszyków ki  pom iędzy 
zespo łem  -Hufca Szkolnego G im n az ju m  im. 
T o m a s z a  Z a n a  a  zespołem  re p re z en tu jąc y m  
Zw. S trzeleck i  po w ia tu  m ołodeczańsk icgo .  
O b a  zespoły w a lcząc  zawzięcie do  os ta tn iego  
t c h u  w y k a za ły  d o b rą  sp raw n o ść  i przezna  
czo n e  n a g r o d y  w  w y n ik u  os ta teczne j  r o z ­
g ry w k i  zostały  p rzy zn an e— dla H ufca  Szko l­
n e g o  za k o szy k ó w k ę  zaś Zw. S trze leck iem u  
z a  s ia tków kę .

P o  u k o ń c ze n iu  zaw odów  o d b y ło  się  wrę 
-czenie n a g ró d  zaw o d n ik o m ,  k tó rego  d o k o n a ł  
łu b ia n y  p rzez  m łodzież  g o sp o d a rz  pow ia tu ,  
w zy w a ją c  m łodz ież  do  sy s tem aty czn e j  i u- 
s i ln e j  p racy  w dz iedzin ie  w y c h o w a n ia  f izycz ­
nego.

-4- P odziękow anie. K o m e n d a  P o w ia to w a  
Z w  Strzeleckiego w Mołodecznie  sk łada  n a j ­
se rdeczn ie jsze  p o d z ięk o w an ie  p. s taroście  
J e r z e m u  de T ram ec o u r t ,  d o w ó d c y  86 p. p 
p u łk o w n ik o w i  Ż ab iń sk iem u  o raz  p. m a jo ro w i  
D z ióbkow i za  op iekę  o d d z ia łó w  Zw. S t rz e ­
leck iego  podczas Święta Pow ia tow ego  W  F. 
ć P .  W . w  Mołodecznie, pp. o f ice rom  i p o ­
d o f ic e ro m  K om edy  P o w ia to w e j  P rz y sp o s o ­
b i e n i a  W o jsk o w eg o  i W y c h o w a n ia  F izy cz ­
n e g o  za wyszko len ie  i p rzy g o to w an ie  m ło ­
d z ie ż y  s t rzeleck iej  do  zawodów , co da ło  m o ż ­
n o ś ć  c z ło n k o m  Zw. S trzeleck iego  u z y sk a n ia

się  szczęśliwie p rzedostać  n a  te r e n  p o l ­
ski, gdzie  zostali  o d p ro w a d ze n i  do s t rażn icy  
celem  z b ad a n ia .  Po d c z as  ś ledztwa zbiegowie 
ośw iadczy li ,  iż są  w ło śc ian am i jed n e j  z p o ­
g ra n ic zn y c h  wsi sow ieck ich ,  skąd  zm uszeni  
b y l i  uciec  p rz ed  t e ro rcm  władz bo lszew ic ­
kich.

n a jw ię k sz e j  i lości n ag ró d .  R ów nież  w szys t­
k im  o so b o m  za p o n ie s io n y  t ru d  i pośw ięce­
n ie  w p racy ,  u m o żl iw ia jące j  S trzelcom  p rz y ­
byc ie  n a  zaw ody  i osiągnięcie  na j lepszych  
w yczynów  spor tow ych .

K om enda P ow iatow a Zw. Strzeleckiego  
M ołodeczno.

DUKSZTY
+  W iec m anifestacyjny. W  d n iu  28-go 

w rz eśn ia  1930 ro k u  odby i  się  w D uksztach ,  
po w ia tu  św ięc iańsk iego  wiec m an i fe s tac y jn y  
przec iw  z ak u so m  Niemiec n a  calośc g ran ic  
na sz e j  Rzeczypospoli te j  Polski .  W iec  zgro 
m ad z i l  oko ło  1500 osób  na ry n k u ,  k tó ry  cały 
zosta ł  zapełn iony .

iNa wiec p rz y b y ła  ludność  bez różn icy  
w ia ry  i p r z e k o n a ń  po l itycznych ,  p r z jb y ł a  
n a w e t  o k o l ic z n a  ludność  l itewska. Po  n a b o ­
żeństw ie  ru sz y ł  pochód  z o rk ie s t r ą  z m ie j ­
scowej kap licy  n a  ry n e k .  Do zg ro m ad zo n y ch  
z b a lk o n u  przemówi? p. (Rola B ro n is ław  r e ­
fe re n t  W y c h o w a n ia  O byw atelsk iego  Strzelca  
w  m -ku  D uksztach .  Między in n em i  o św ia d ­
czył,  że nie ch cem y  w o jn y  ale  an? jed n e j  
■dziesięciny, an i  jed n e j  piędzi ziemi Niemcom  
nie d a m y ,  b ro n ić  jej  będz iem y  d o  osta tn ie j  
k rop l i  k rw i.

P o d c z a s  p rzem ó w ien ia  zerw ały  się  z Iłu 
m u ja k  b u rz a  o k rz y k i  „p recz  P r u s a k u  od 
n asz y ch  g ran ic  — niecb  żyje  a r m ja  pu lska  
i je j  T w ó rca  M arszałek  Józe f  P i łsu d sk i" .

W iec  vvw ari  wielkie  w rażen ie  n a  o b e c ­
n ych  o ra c iac h  L itw inach ,  sk o ro  usiyszeli ,  że 
tak ie  sam e  d e m o n s tra c je  an ty n ie m iec k ie  o d ­
b y w a ją  się w  K o w n ie  przec.iw żąd a n io m  
przez  P ru s a k ó w  K ła jp ed y .  A m oże  to p rz e d ­
świt w sp ó ln e j  zgody d la  o b ro n y  przed  j e d ­
n y m  wrogiem . Obecny

Z PttGftMHCZA
4- P ostrzelen ie kolportera bibuły kom uni­

stycznej. W  re jo n ie  o d c in k a  g ran iczn eg o  Do- 
m an iew o  (pow. u llejski) p a tro l  K O. P -u  
zau w aży ł  nocą sa m o tn ie  p o d ą ża ją c ą  f u r m a n ­
kę. Na w idok żo łn ie rzy  w oźn ica  począ ł  u c ie ­
kać. P o n iew aż  n a  o k rz y k  „ s tó j"  n ie  za t rzy ­
m ał  się d a n o  salwę. J e d n ą  z kul zbieg zo­
sta ł  r a n n y  w bok.  J a k  się w yjaśn i ło  postrze- 
.lonym o k a z a ł  się  W. Miedziej, m ie szkan iec  
D o m an iew a .

W  p o rzu co n y m  wozie znalez iono  stosy 
b ibu ły  kom unis tycznej .

Sprostowanie.
W obec  lego, i e  została  opuszczoną  przy  

podpisie  a u to ra  a r t .  p. t.:  „Na m arg in es ie  
Odezw y e p isk o p a tu  polsk iego" m ie jscow ość  
—D ziah i le— oraz  z ak w a l if ik o w an o  a r ty k u ł  
ja k o  k o re sp o n d en c ję  z P o s taw  (był w y m ie ­
n io n y  tylko po w ia t  ąoaiawski)  w ynik ło ,  iż 
„pou czen ie"  ks. p roboszcza  w  związku  z o d e ­
zwą ep isk o p a tu  m ia ło  m ie jsce  w  P o s ta w a c h ,  
co s ię  n ie  zgadza  z p ra w d ą :  pouczen ie  to 
zostało w ygłoszone  w kościele w  W esołusze 
pow . postawskiego.

Dziali,ile, d n ia  28. IX 1930 r.
M ichał K rupsk i
nauczycie l.

Skutki lekkomyślności.
Dużo się  pis£» i m ówi n a  tem a t  bezp iecz ­

n e g o  u lo k o w a n ia  kap ita łów , a  m im o  to k r o ­
n i k i  po l icy jn e  s ta le  n o tu ją  w y p ad k i  k ra d z ie ­
ż y  w iększe j  go tów ki w  m iesz k an ia ch  lub z 
k ieszen i  poszczególnych  osób. N ie rzadko  też 
w  w y p a d k ac h  tych  p o szk o d o w an y  dozn a je  
p o w a ż re g o  uszkodzen ia  ciała, lub co gorsza  
—  t rac i  życie. Co jes t  p rzy tem  c h a ra k te ry s  
ty cz n e ,  to fak t,  że y, w iększości  w y p a d k ó w  
p o sz k o d o w a n i  t racą  do lary .  Lecz n ie ty lko  
n ie o s tro ż n e m u  g roz i  s t r a ia  m a ją tk u  z p o w o d u  
k radz ieży .  D z is ia j  z d a rz a ją  się d o ść  czesio 
i „ b e z k rw a w e "  s t ra ty  do larow e  —  a m ian o  
w ic ie  s t ra ty  o d k ry w a n e  w  chwili  z a m ian y  d o ­
l a r a  n a  złote, gdy  o k a zu je  się, że d o la r  by ł  
fa lsy f ik a tem .  Co jes t  p rzy czy n ą  tego, i e  k u r ­
su je  d u ż a  i lość  fa lsy f ik a tó w  d o la ro w y ch ,  t r u ­
d n o  powiedzieć .  Nie b ęd z iem y  p o w ta rzać  
w iadomości o ta jn y ch  fa b ry k a c h  fa łszywych  
d o la ró w ,  g dyż  y  iadomości te n ie  zostały 
p r z e z  czy n n ik i  m ia ro d a jn e  de f in i tyw ni?  
s tw ie rd zo n e .  F a k te m  jes t  jed n a k ,  o czem  w ie ­
lu  z n a s  wie, i e  b a rd zo  często p rzy  zam ian ie  

-d o la ra  n a  złote, w łaściciel  sp o re j  sum y, u s k ł a ­
d a n e j  z w ie lk im  t rudem ,  o k a zu je  się z u p e ł ­
n y m  bankTutem . Następstw a  tego są  ró w n ież  
.znane —  t rag ed ja ,  często p o łączo n a  z sa ­
m o b ó js tw em .

W y p ad k  powyższe n ie  są  d la  n ikogo  no 
w o ś r ią  a le  fa k ie m  jest  ró w n ież  że nie wj

Silne lotn ictw o to p o tę g a  PahsŁwal

T o czk o w em u  pa lcow an iu  rz e c z y  i 
s z y k o w a n iu  fcię ®o p o w t a n i a  G ro d n a .

N asz  „Jagiełło  “ d a je  k . .k a  avpr* 
.nalew  P r z ^ e z d z a m y  p o d  m o s te m  
k o le jo w y m  i w reszc ie  s t a te k  za t rz y ­
m a ł  się. Z  ża le m  ż e g n a m y  nasz  
fl ta tek , a le  n ic  n a  d ługo . Ju tro  po  
w y p o c z y n k u  p o n .e s ie  on  n a s  da le j  
a ż  d o  k a m ie n io ło m ó w  k re d y  (b rzeg  
N ie m n a ) .  Z e g n a m y  w ięc  sierntica 
i u d a je m y  s .ę  n a  zŁSiir-uny m o c n o  
o d p o c z y n e k .

G ro d n o .  P o  o d p o c z y n k u  i in.a- 
d a n iu  czu jem y  się  s w i e z O  i r a ź n o  
S z y b k o  w ięc  m te z e r u j e m j  na p rz y ­
s ta ń ,  gdzie  c z e k a  n a s z  „Jag ie łło",  
C ichy i n ie ru c h o m y  s ta te k  ożyw ił  
s ię  o d razu .  K ró tk ie  p rz y g o to w a n ia ,  
sy g n a ły  i w o ln o  ru s z a m y  w  dó ł  
rzek i  d o  g o r  k re d o w y c h .  P o  go 
tłz in ie  m a lo w n icze /  d ro g i  z a t r z y m u ­
jem y  się

K ró tk .  m a rsz  i z n a jd u  e m y  się 
w t a k  w a n y rb  „ G ó ra c h  K re d o  
w ych" ,  k a m .e n io lo m y  d o s ta r ­
c z a ją ce  kredy do p isan ia ,  o ra z  
w ap n a .  Dr. B to n is ław  H a L c k  k ro t ­
k o  p o d a je  n a m  d z ie je  p o w s ta n ia  
t y c h  gor, p o c z e m  w szy scy  u d a jem y  
s ię  n a  p o sz u k iw a n ie  b e le m n itó w ,  
o ra z  fo s fo ry tów , k tó re  to  fo s fo ry ty  
tw o rz ą  cienicą w a rs rw ę  n a  pok udzie  
k re d y .

P o s z u k  w arna  trw a ły  d o ść  d ługo , 
p o n .e w a z  k a ż d y  z n as  ch c ia ł  zn a  
ieść  p ię k n y  o k a z  b e le m n i ta ,  o raz  
“■osforytu. N a  fo tograf;  w id o c z n e  

. jes t  p o sz u k iw a n ie  ty c h  o k a z ó w .

W re s z c ie  z a o p a t rz e n i  w p rz e d s ta w i­
cieli g ó r  k re d o w y c h  sk ie row ali  my 
k ro k i  n a s z e  ku  s ta tk o w i.  P o  d ro d z e

o dw iedz il iśm y  n o w o z a fo ż o n y  o b ó z  
h a rce rsk i .

W ła d y  s ła w  M acie jew sk i.  Zawierucha. 

(D. n.)

W  dn iu  21 b. m. w  W iln ie  o d ­
b y ło  uię w a in e  z g ro m a d z e n ie  c z ło n ­
k ó w  g o s p o d a rc z y c h  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h .  z rz e s z a ją c y c h  liczne  r z e ­
sze  ro b o tn ik ó w  w .len sk ich .  P o  u- 
k o n s ty tu o w a r . iu  się p r e z y d ju m  z g ro ­
m a d z e n ia ,  d o  k tó re g o  z a p ro sz o n e  p. 
nż. R. E c n c a re w ic z a  n a  p r z e w o d ­

n icząceg o ,  o ra z  W le d y s ia w a  S z a t ­
k o w sk ie g o ,  W in c e n te g o  K o rz e c k ie -  
g o  i S t a n ;s l łw a  J a c k i e w i c z a  r s  
a s e s o .ó w ,  p .  dr. B ro k o w sk i  w y g ło ­
sił r e f e r a t  n a  t e m a t  sytuaCj. p o l i ­
ty c z n e j  i g o s p o d a rc z e j  R z e c z y p o s p o ­
litej. P o  r e f e r a c ie  dr. B ro k o w s k ie g o  
o m ó w io n o  ca ły  t z e r e g  s p ra w  o r g a ­
n iz a c y jn y c h  jak  u c h w a lo n o  p r z y s tą ­
p ie n ie  d o  k o n fe re n c j i  G o s p o d a rc z y c h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w W a r s z a ­
w ie , w y b r a n .e  d e le g a ta  n a  z ja z d  dc 
W a r s z a w y  w s p ra w ie  w y b o ró w  p. 
R o m a n a  Szczuki ew*cza, p rz y ję te  r e ­
zo lu c ję  t re śc i  n a s tę p u ją c e j :

, R o b o tn ic y  z o rg a n iz o w a n i  w G o ­
s p o d a rc z y c h  Z w i ą z k a c h  Z a w o d o ­
w y ch ,  juko  k a rn i  ż o łn ie rze  u k o c h a ­
n e g o  n a s z e g o  W o d z a  M a rsz a łk a  
P i łsu d sk ie g o ,  są  z a w s z e  go tow  s p e ł ­
n ić  J e g o  ro z k a z y  i d la te g o  n a  jzew 
Jeg o  s ta je m y  w s z e re g a c h  aDy p r o ­
w a d z ić  b u d o w ę  p o tę g  D jczyzny , 
b o w ie m  u w a la m y ,  że  w e z w a ł  n a s  
d o  w ie lk .  ; r o  w y śc igu  p ra c y ,  gdz ie  
d ło ń  ro b o tn ik a ,  je<?o s p r a c o w a n e  
ba rk i ,  p o c jep rą  wy6>łki inn y ch ,  ab y  
w sp ó ln ie  tw o rz y ć  M o c a r s tw o w ą  P o l ­
ską .  Bo d o ść  m a  ,u z  ro b o tn ik  po lsk i

dekur& y.,j  i f razesów  z a w o d o w y c h  
p o l i ty k ó w  i n ie  p o zw oli  a b y  na  j e ­
go b a r k a c h  z n o w u  robili k a r jc rę  
n a iro z m a its i  m a c h e rz y  p a r ty jn i  i p o ­
lityczni. Ś w ia d o m y  ro b o tn ik  p o L k i  
:ąda, a b y  w S e jm ie  R z e c z y p o s p r ’i- 

te j  iw ia t  ro b o tn ic z y  m ia ł  sw oich  
rz e c z y w is ty ch  p rzed s taw ic ie l i ,  aby  
z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rc z e  i p a ń s tw o ­
w e  b y ły  r o z p a t r y w a n e  p rzy  p ra w ­
d z iw y c h  r e p t e z e n ta c ja c h  ludu , k tó ­
rzy  n ie  w s tę p u ją  w prog i s e jm o w e  
d la  k a r je ry ,  d la  m a n d a tó w ,  lecz  d la  
c o d z ie n n e j  ż m u d n e j  p ra c y  n a d  b u ­
d o w ą  u s tro ju  R z e c z y p o sp o l i te j  z 
t r e s k ą  i poczuc >em o d p o w ie d z ia l ­
n ośc i  za p a ń s tw o .

D la te g o  n a  z e b ra n iu  cizi. ie jszem  
o św ia d c z a m y ,  że  w o lą  n a s z ą  je s t  i 
ż ą d a n ie m  a b y  Z a r z ą d  G łó w n y  Kon- 
fe d e ra c . i  G o s p o d a r c z y c h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  p o czy n i ł  w sze lk ie  k ro ­
ki, zm ie rz u ją ce  do  z a p e w n ie n ia  m a ­
so m  ro a o tn ic z y m  n a le ż y te j  r e p r e 1 
z e n ta c j i  w S e jm ie  R z eczy p o sp o l i te j ,  
g d y ż  te g o  w y m a g a  in te re s  p a ń s tw a  
. W o la  P ie rw s z e g o  M a rs z a łk a  P o l ­
ski Jó ze fa  P i łsu d sk ie g o .

M arszalek Józef Piłsudski , 
n iech’ żyje".

R e z o lu c ję  p rz y ję to  en tu z ja s ty c z -  
n e m i  o k rz y k a m i  n a  czu ść  M a rs z a ł ­
k a  P i ł s u d s k ie g o  i p o  om ow  je m u  c a ­
łe g o  sz e re g u  s p ra w  z w ią z a n y c h  z 
a k c ją  w y b o rc z ą  do  S u jm u  i S e n a tu  
z e b ra u ie  z a m k n ię to .

Akcja przedwyborczą bytych hromadowców.
W  p ow iec ie  dziśnieńskii** n» tei^ni^  

gmin parafjanow skiej i łużyck iej, białorusini 
z pod znaku b. Hromady rozpoczęli akcję

przedwyborczą, zm ierzającą do utworzenia 
kom itetów  w yborczych.

Żydowscy Demokraci Wileńscy nie wezmą uaziału
w wyborach.

W p on iedz ia łek  w ieczorem  odbyło  się b u ­
rz l iw e  zeb ran ie  w ileńsk ie j  o rg an izac j i  Ż ydo­
w sk ich  D e m o k r a tó w  L ud o w có w  U chw aiono  
n ie  b ra ć  u az ia łu  w  b lo k u  z o r to d o k s ją .  W o 
bec  n iem o żn o śc i  b r a n i a  udz ia łu  w b lo k u  6jo- 
n i s ty cz n y m  j a k  ró w n ież  n iem ożliw ośc i  j a ­
k iejś inne j  k o m b in a c j i  b lokow ej,  w k tó re j  
Dem okraci- iLudowcy, o d g ry w a l ib y  n a le żn ą  
■im Tolę, —  u c h w a lo n o  o s ta teczn ie  n ie  b ra ć

zupełnie  u d z ia łu  w w yb o rach .
■Dla o r jen tac j i  w a r to  zaznaczyć, że V 7ileń- 

sk ie  S tronn ic tw o  D em o k ra ty ez n c -L u d o w e  
jes t  częścią  a u to n o m icz n a  o g ó ln o k ra jo w e j  
Ż ydow skie j  P a r t j i  L u d o w e j  i że jej  C ęn tra iny  
Kom ite t  zgłosił  ak ces  d o  b lo k u  ż y d o w sk ie ­
go, k tó ry  obecn ie  o rg a n iz u ją  o r to d o k s ’ z pod 
zn ak u  „Agudy".

OriodoKSk wileńscy przeciwko kandydaturze u-ra Wygoc zkiego.
W ile ń sk a  o rg a n iz a c ja  o r to d o k só w  ©.głosi­

ła w m ie jsco w ej  p ras ie  żydow skie j,  i e  d o łoży  
w sze lk ich  s ta r a ń ,  by  d r .  W yg o d zk i  n ie  u z y ­
sk a ł  m a n d a tu  se jm ow ego.  W  raz ie  jeżeli b ę ­

dzie  w  W iln ie  w y s taw io n a  k a n d y d a tu r a  dr. 
W ygodzkiego ,  to o r to d o k s i  w y s ta w ią  listę 
k o n k u re n cy jn ą .

K R O N I K A
. łnuwainy z tego p ia k ty c z n y c h  wniusków. 
T rz y m a ją c  g o tów kę  w d o m u  lub kieszeni,  n a ­
ra ż a m y  n ie ty lko  w łasne  bezp ieczeństw o,  ale  
p o n o s im y  .i s t ra ty  m a te r ja ln e ,  pon iew aż  t r a c i ­
m y procen ty ,  jak ie  m og libyśm y  uzyskać,  lo- 
kUjąc oszczędnośc i  w  pew n e j  i d a ją c e j  pe łną  
g w a ran c ję  in s ty tu c j i  f inansow ej .  Ins ty tuc je  
f in an so w e  g w a r a n tu j ą  u s taw ow o,  n ie ty lko  
b ezw zg lęd n ą  t a je m n icę  w k ładów ,  a le  i n a  
k ażde  żądan ie  w k ła d y  łącznie  z narosłym* 
p ro c e n ta m i  zw raca ją .

. 'o d s taw o w y m  w a ru n k ie m  sk ła n ia jąc y m  
społeczeństw.,  do  s k ła d a n ia  oszczędności  w  
g o d n y ch  z au fa n ia  in s ty tu c jach  f inansow ych ,  
jes t  p rzedew szys tk iem  sta łość  w alu ty .  W a r u  
n ek  ten  w Polsce u zy sk a li śm y  przez  p o w s ta ­
n ie  .Banku Polsk iego  i w p ro w ad zen ie  ziotego, 
m a jącego  pokryc ie  w zlocie. P o ró w n u ją c  bi 
lans r  B a n k ó w  E m isy jn y c h  —  a w szczegół 
nośc i  a m e ry k a ń s k ic h  i B an k u  Poiskiego, 
s tw ie rd z ić  m usim y,  że p o k ry c ie  k ruszcow e  
d o la ra  i z iotego stoi n a  tym sa m y m  poziom  e 
i wynosi  67 proc.  Od szeregu lat  k u rsy  wa lu t  
p o z o s ta ją  na  j e d n y m  poziom ie  i n a w e t  św ia ­
to w y  k ryzys  g o sp o d a rcz y  w n iczem  nie  d o t ­
k n ą ł  b a n k ó w  e m isy jn y c h .  Z atem  w a ru n k i  do 
kap ita l izac j i  są  zupełnie  zdrowe.  F a k t  ten 
p od z ie la  i społeczeństwo, a  dow odem  tego 
jes t  s ta ły  w zro s t  k a p ita łó w  i ilości s k ła d a ją ­
cych  swoje  oszczędności  w in s ty tu c jach  ii  - 
n an so w y c h .  Dziwić się zatem  należy, że p rzy  
toczone  w yżej  z d arzen ia  z k ro n ik i  w y p a d ­
ków  sta le  się p o w ta rza ją .

D zii: Jana z Dukli. 
Jutro: A n io łów  Stróżów.

W achód a lo ń ca -’ g. 5 m. 36. 
Z achód .  — g. 17 ro. 15.

Spostrzeżenia Zamadu Meteorulofljl U. 5. B 
w Wilnie z (In.a 30 IX— 1930 roku.

C iśn ienie średnie w m ilim etrach- 7 39 
Tem peratura średnia - |-  10° C

, na.wyżaze: -|- V) C
.  najniższa: -J- 3° C

O pad w m ilim etrach: —
W iatr przeważający: po łu dniow o-zachodn i. 
T en  Jencja barom : spadek.
Uwagi: ra io m gła, potem  pogod n .e .

MIFJSKA.
—  Likwidacjo pożyczki angielsk iej utknę­

ła na m artw ym  punkcie. Jak  się d o w ia d u je ­
my, p race  zw iązane  z l ik w id ac ją  p rz ed w o je n  
©<'j pożyczki  ang ie lsk ie j  u tk n ę ły  obecn ie  n a  
m a r tw y m  punkc ie .  Z p o w o d u  n a p o tk a n y c h  
t ru d n o śc i  p ro w a d zo n e  do ty ch czas  r o k o w a n ia  
z p rz ed s ta w ic ie la m i  wierzycie l i  zostały  n a  
r az ie  zawieszone.

Kiedy, w o b ec  tego zostan .e  z l ik w id o w a n a  
t a  p rz e d a w n io n a  p o ży czk a  t r u d n o  obecnie  
p rzewidzieć .  ■

—  P ow ołan ie  speejatuej kom isji dla pod ■ 
n iesien ia  poziom u ogrodnictw a m iejskiego. 
Na w czo ra jsz em  p os iedzen iu  M agistra tu  m. 
W iln a  z ap ad ła  m ięd zy  innem i u c h w a ła  p o ­
w o łan ia  do życia  sp ec ja lne j  kom is ji ,  k tó ra b y  
za ję ła  się sp ra w ą  podn ies ien ia  p oz iom u og­
r o d n ic tw a  m ie jsk iego .  W  tym  celu k o m is ja  
m a  o p ra c o w a ć  p lan y  b u d o w y  n o w y c h  o g r o ­
dów- i sk w eró w  m ie jsk ich  oraz  za ju r :  s ię  z re­
a l izo w an iem  s p r a w y  po łączen ia  A itar j i  z 
k o m p le k se m  o g ro d ó w  m ie jsk ich  (B e rn a rd y ń ­
skim, Żeligowskiego i Oieiętnikiem).

W  sk ład  tej  kom is j i  p o w o ła n i  zostali  
p rzedstaw ic ie le  wszys tk ich  z a in te re so w an y ch  
o rg a n iz a c y j  m ie jsk ich .

—  W yjazd reprezentantów  W ilna na zjazd  
urbanistów polskich. W c z o ra j  w ieczorem , w 
celu wzięc ia  u d z ia łu  w  zjeździe u rb a n is tó w  
p o lsk ich ,  w y je c h a ła  do  Katowic  de legac ja  M a­
g i s t ra tu  m. W iln a :  w ic ep re zy d e n t  p. W. Czyż, 
a r c h i t e k t  m ie jsk i  .Narębski o raz  k ie ro w n ik  
p o m ia ró w  m ie jsk ich  inż.  W alicki .

Z jazd  o d będzie  się w  d n ia c h  2, 3 i 4 p a ź ­
d z ie rn ik a  r.  b. w K ra k o w ie  i K atow icach .

SAMORZĄDOWA.
—  Z posiedzenia  W ydziału W ojew ódz­

kiego. W  d n iu  29 w rz eśn ia  r b. pod p rz e w o d ­
n ic tw e m  p. w o je w o d y  R aczk iew icza  odbyło  
się  posiedzenie  W y d z ia łu  W ojew ódzk iego ,  n a  
k tó rem

1. R ozp a trzo n o  16 o d w o ła ń  od  d o k o n a n e ­
go przez  związki k o m u n a ln e  w y m ia ru  p o ­
d a tk ó w .

2. R o zp a t rzo n o  i z a tw ie rd zo n o  4 u ch w a ły  
R a d y  M iejskie j  m  W iln a  z d n ia  11 w rz eśn ia  
r. b. w  p rzed m io c ie  zac iągn ięc ia  przez  m ia ­
s to  pożyczek  na w ykończen ie  g m a c h u  szko ły  
p o w szech n e j  n a  Antokolu, n a  da lszą  ro z b u ­
d o w ę  e lek trow ni  i sieci w o d o c iąg o w o -k a n a l i ­
zacy jne j  o raz  n a  r e m o n ty  d o m ó w  osó b  p r y ­
w a tn y ch .

3. R ozpatrzono  3 u c h w a ły  re p rezen tac j i  
z w iąz k ó w  k o m u n a ln y c h  w  p rzedm ioc ie  s t a ­
tu tu ,  e ta tów, s tan o w isk  s łużbow ych  p r a c o ­
w n ik ó w  k o m u n a ln y c h  tudzież  a w a n s o w a n ia  
d o  w yższych  g ru p  u p osażen ia .

4. R o zp a t rzo n o  i za tw ie rd zo n o  uchw ały ,  
d o ty czące  p rzy s tąp ien ia  i p rz y ję c ia  P o w ia to ­
wego  Z w iązku  K o m una lnego  w  Św ięc ianach  
w  pocze t  cz ło n k ó w  W ileńsk iego  Z w iązku  
Opiekuńczego.

W  końcu  p. w o jew o d a  p o in fo rm o w a ł  W y ­
d z ia ł  W o jew ó d zk i  o  ni£ jac? j  nie o d b y ć  w k r ó t ­
ce n a  Z a m k u  u  iPana P r e z y d e n ta  R zeczypos­

po l ite j  kon fe ren c ji  w sp ra w ie  p o trzeb  gospo­
d a rcz y ch  w o jew ódz tw a  w ileńsk iego  i n o w o ­
gródzk iego  tudzież  zap ro p o n o w a ł  W y d z ia ło ­
wi o p ra c o w a n ia  i z łożenia  P a n u  P r e z y d e n to ­
wi o p ra co w a n ie  i złożenie P a n u  P re z y d en to  • 
pośw ięconego  n ieo d z o w n y m  p o t rzeb o m  gos­
podarczym  lokalnego s a m o rzą d u  te ry to r ja l -  
nego. '

W y d z ia ł  W u je w ó d z k i  j td n o g ło śn ie  s ię  w y ­
p ow iedzia ł  za tym  w niosk iem  i uzgodn ił  treść  
tego m e m o r ja łu  o p a r te g o  n a  w y su w a n y ch  
n ie je d n o k ro tn ie  p rzez  W ile ń sk ą  R adę  W o je ­
w ó d zk ą  d e zy d e ra ta ch .  Na t re ść  ieg„  m e m o r ­
ja łu  s k ł a d a j ą  się d ezy d e ra ty  w dz iedz in ie  fi 
n a n só w  i g ospodark i  zw iązków  k o m u n a ln y ch .  
D e zy d e ra ty  te idę w  k ie ru n k u  z jed n e j  s t rony  
d o tac y j  b e zz w ro tn y ch  ze S k a rb u  P a ń s tw a  dla 
um ożl iw ien ia  g m in o m  w ie jsk im ,  p o z b aw io ­
n y m  w  r o k u  b ieżącym  p o d a tk u  w y ró w n aw cz e  
go —  w y w iązan ia  s ię  z w łożonych  n a  n ie  u s ­
taw o w o  o b o w iązków ,  —  oraz  d o tac y j  b e z ­
z w ro tn y ch  ze S k a rb u  P a ń s tw a  n a  w ykonyw a  
n ie  śc iśle  o k re ś lo n y ch  zad ań  g o sp o d a rczy ch  
ja k  bu d o w a  d ró g  i m ostów , m e l jo ra c j  ■ p o d ­
staw ow e,  a k c ja  ośw ia ty  pozaszk o ln e j  i t. d. 
z d ru g ie j  zaś s t ro n y  d ezy d e ra ty  te do tyczą  
sze regu  kw esty j ,  z w iązan y ch  z p rzy d z ie le ­
n iem  dla zw iązków  k o m u n a ln y c h  kredy tów , 
p o t rze b n y ch  d la  d o k o n a n ia  m w estycy j  n ie z ­
b ę d n y ch  z p u n k tu  w id z en ia  p o t rzeb  ogóiu  
m ieszkańców .

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  Zarząd Stow arzyszen ia B ra tn ia  p o m o c  

P olsk iej M łodzieży Akadem . U. S. b . w W il ­
nie p o d a je  do w iadom ości ,  iż z  d n ie m  1-go 
p a źd z ie rn ik a  r. b. u rzęd o w an ie  B iu ra  i Agend 
S to w arzy szen ia  o d b y w a ć  się będzie  n o r m a l ­
n ie  t. j. m iędzy  godz. 1—3 pp. i od 7 9 
wiecz.

—  Mense A k ad em ick a . K ie row nictw o 
D zia łu  Gospodarczego p o d a je  ao  w iadom ości  
kol.  kol., iz o b iad y  w  g ru n to w n ie  o d r e s ta u ­
r o w a n e j  Mensie A kadem ick ie j  w y d a w a n e  u ę- 
d ą  z d n ie m  I g o  p a ź d z ie rn ik a  r. b. od  yodz.
12.30 do godz, 4.30 celem  w ygody  i u n ik n ię ­
c ia  n a t ło k u .  >

SPRAWY SZKOLNE.
—  Egzam iny dla eksternów  z kursu :zt ś 

ciu klas g im n a z ja ln y c h  ro zp o cz n ą  się W G im­
n a z ju m  iin. Kr. Z y g m u n ta  Augusta  w  W iln ie  
w  d n iu  9 p a źd z ie rn ik a  1930 r. P o d a n ia  n a ­
leży sk ła d a ć  w  k a n ce la r j i  G im naz jum  (Mała 
P o h u la n k a  7) do  d n ia  6 p aźd z ie rn ik a  r.  b. 
w  god z in ach  u rzędow ych .

Do p o d a n .a  na leży  do łączyć:  1) m e t ry k ę  
u ro d z en ia ,  2) św iadectw o szkolne,  3) św ia ­
dectw o m o ra ln o śc i  4) życ orys, 5) 2 fo to 
g rafje ,  6) taksę  eg za m in a cy jn ą  w kwocie  
30 zł.

z e b r a n ia  i  o d c z y t y .
—  Zarząd Związku Em erytów  P aństw o­

w ych p oda je  do  w iadompśoi,  że b iu ro  Z w iąz ­
ku  mieści się  p rzy  ul.  Z aw alnej ,  jKid Nr. 1, 
n a  pię trze  i jest  c zy n n e  w poniedz ia łk i  i 
c zw ar tk i  od godziny 5 do  7 w., z w y ją tk iem  
d n i  św ią tecznych .

Z KOLEI.
—  Zm iany w rozkładzie jazdy. D y re k c ja  

O k ręgow a  Kolei iPaństw ow ych  w  W iln ie  ni- 
n ie jszem  p oda je  do w iadom ośc i  publicznej,  
iż w zw iązku  z częśc iow ą z m ia n ą  ro z k ła d u  
jaz d y  poc iąg ó w  p asaże rsk ich  n a  o k re s  z im o ­
wy, po czy n a jąc  od  1-go p aźd z ie rn ik a  r.  b. 
w p ro w a d z a  się  n a s tęp u jące  zm iany :

Na od c in k u  W iln o — N o w o-W ile jka  pociąg 
1743 lit. A. k u r su ją c y  obecn ie  ty lko  w  święta 
z o d ja z d e m  z Now o-W ilejk i  o godz. 10.05, z 
d n ie m  1. X. r .  b. będzie  k u r so w a ł  codziennie  
p ró c z  sobót .  Poc iąg  N r  1736, k u rsu ją c y  o b e ­
cnie  w dni robocze  z o d ja z d e m  z N ow o-W ile j­
ki o godz. 12.10 i p rz y ja zd e m  do  W iln a  o g. 
12.25 l d n iem  1. X. r. b. k u rso w ać  będzie  ty l ­
ko  w  soboty .  P o c ią g  Nr 1741 z d n ie m  1. X. 
r .  b. w yznacza  się ja k o  d o d a tk o w y  do co ­

d z iennego  k u r s o . .a n i a  „ o d j c - d e i -  .  Wolna 
o godz. 17.15 i p rz y ja z d e m  do Nowo-W ilejk i
0  godz. 17,30 P o c iąg  Nr. 1742, k u rsu ją cy  o- 
beonie  w  dn ie  ronoeze  z o d jaz d em  z Nowo-

llejki o  godz. 17.15 i p rzy jazd em  dc W iln a  
o goaz. 17.30 z d n iem  1. X. r .  b. będzie  k u r ­
sow ał  codziennie  w edług  zm ien ionego  r o z ­
k ład u  jazd y  z o d jaz d em  z N ow o-W ilejk i  o g. 
18.55 i p rz y ja zd e m  do W iln a  o  g. 19 10.

N a  odc inku  Land  w aró w  W ilno :  Pociąg
Nr. 1719, k u rsu ją cy  obecnie  ty lko  y soboty 
z o d ja z d e i  z L a n d w a r o w a  o godz. 16.25 i 
p rzy jazd em  do  W iln a  o  g. 16.50 z d n ie m  1. X. 
r. b. będzie  k u -so w a ł  w  so b o ty  i n iedziele  
o ra z  święta.  P oc iąg  Nr. 1719 lit. A. k u rsu jący  
obecn ie  codzienn ie  z  o d jazd em  z L an w aro -  
w a o  godz. 20.50 i p rz j j a z d e m  do  W iln a  o g 
21.15 z d n iem  1. X r.  b. zupełnie  odwołuje  
się.

N a  o d c in k u  Z aw iasy— L an d  w aró w :  P o ­
ciąg Nr. 1414, k u rsu ją cy  obecnie  ty lko  w s o ­
bo ty  z o d ja z d e m  z Zaw ias  o godz. 15.45 i 
p r z e ja z d e m  do  L a n d w a ro w a  o  godz. 16.15 
z d n iem  1. X. r. b. będzie  k u rso w a ł  w sobo­
tę, n iedz ie le  i święta. Poc iąg  NT. 1414 lit A, 
k u rsu ją c j '  obecn ie  ty 1 ko w św ię ta  z o d jaz d em  
z Zaw ias  o godz. 20.15 i p rz y ja zd e m  do L a n d ­
w a ro w a  o  godz. 20.45 z d n ie m  1. X. r.  b. z u ­
pełn ie  o d w o łu je  się.

P o n a d to  z d n ie m  1. X. r. b. w y z n ac z a  się 
p ó łm in u to w e  posto je  poc iągów pośp iesznych  
Nr. Nr. 707 i 708 na  stacji  B ezdany  z o d ja z ­
d e m  pociągu (Nr. 707 o godz .  8.46 i poc iągu 
Nr. 708 c  godz. 22.00

WOJSKOWA.
—  B aczność o ficerow ie rezerw y i p osp o­

litego  ruszenia. P o d a ję  do  w iadom ości ,  iż 
w  d n iu  4 l is topada  1930 r.  o godz. 9-ej ra n o  
o d b ę d ą  się r a p o r ty  k o n t ro ln e  w sali G a rn i ­
zonowego K asyna  Oficersk iego  w W iln ie ,  ul. 
M ickiewicza  iNr. 13 d la  o f ice ró w  rez.  i posp. 
ru sz .  zam ieszka łych  n a  te ren ie  m . W ilna  o raz  
■pow . w i leńsko- trock iego  i oszm iańsk iego .

1, Oficerów  reze rw y  i posp . rusz .  o raz  b. 
u rz ę d n ik ó w  w o jsk o w y ch  (zwoln ionych  z czyn  
n e j  służby w  W . P  ) urodź ,  w r.  1883.

2. O f ice ró w  posp. rusz .  o ra z  b . u r z ę d n i ­
k ó w  w o jsk o w y ch  (zwoln ionych  z czynne j  s ł u ­
żby  wT W  P.) u ro d ź  w r .  1878. 1

Jednocześn ie  jyowiaoamiam, i i  obu w iąz a ­
n i  d o  r a p o r tó w  k o n t ro ln y c h  odbę*wają je  n a  
k osz t  w łasny  P o n a d io :

4. iMają zgłaszać się w u m u n d u ro w a n iu  
■wojskowem (strój s łużbowy) z b ro n ią  b o c z ­
n ą  i z oporząd zen iem  polow ;m  ( lo rne tka  p o ­
łowa,  to rb a  of icerska) .

2. Mają  przę nieść ze sobą  książeczkę  s t a ­
n u  służby o f ice rsk ie j  i k a r tę  m o b il izacy jn ą  
wzgl. inne  p o s ia d a n e  d o k u m e n ty  osobiste  
o ra z  d o w o d y  co d o  e w en tu a ln y c h  z m ia n  za ­
w o d u  cywilnego i w yksz la lecen ia  cywilnego, 
zaszłych w  czasie p rz y b y w an ia  w  reze rw ie  
wzgl. w posjrolitem ruszen iu .

P u n k tu a ln o ś ć  s taw ien n ic tw a  o b o w ią zk o ­
wa. W in n i  n ies taw ien ia  się w o zn ac zo n y m  
te rm in ie  ponoszą  u s taw o w o  p rzew id z ian ą  
odpow iedzia lność .  -  * - i

K o m e n d a n t  P.K.U. W iln o — Miasto 
(— ) O ssow ski, m ajo r .

—  Rejestracja m ężczyzn urodzonych w 
latach 1910 i 1812. Z d n ie m  w czo ra jsz y m  r e ­
f e ra t  w o jsk o w y  M agis tra tu  m W iln a  z a k o ń ­
czy! p rz e p ro w a d z a n ą  od m ies iąca  ie je s t r a c ję  
m ężczyzn  u ro d zo n y ch  w  r o k u  1912.

W in n i  n ie z a re je s t ro w an ia  się p o c iąg an i  
b ę d a  do su ro w ej  odpow ied z ia ln o śc i  a dm in i-  
s h a e y jn o - k a r n e j .

Z  d n iem  1-go p aźd z ie rn ik a  r.  b. rozpoczy-  
• na  się  p o w tó rn a  r e je s t rac ja  roczniKa 1910. 

R e je s t rac ja  ta  d o k o n y w a n a  rów nież  przez  r e ­
f e r a t  w o jsk o w y  M agistratu ,  potowa praez  ca 
ły  miesiąc.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Rozłam  w Z wiązau Rzcmiesunlkńw Ży 

dńw. W  Zw iązku  R zem ieś ln ik ó w  Żydowskich  
d a je  się  o s ta tn io  zauw ażyć  o g ro m n ą  o p o z y ­
cję p rzec iw k o  o b e cn e m u  zarządow i.  P rz e d  
p ew n y m  czasem  w ynik i  za ta rg  m iędzy  z a rz ą ­
dem  Zw iązku  a cechem  fo to g ra fó w ,  k tó ry  d o ­
p ro w ad z i ł  do  w y s tą p ien ia  .fotografów ze Zw. 
■Osiatnio pow s ta ł  znowu za targ  m iędzy  ce­
chem  f ry z je ró w  a  zarządem .  W c z o ra j  f r y ­
z je rzy  o znajm il i ,  że w y s tę p u ją  ze Zę, ,ązku. 
J a k  k rą żą  pogłoski, f ry z je rzy  m « ją  p o d jąć  
■inicjatywę s tw o rz en ia  nowego  Z w iązku  R ze­
m ie ś ln ik ó w  pod n a zw ą  iZwiązek Cehów Ży­
d ow skich .  1 >

R Ó Ż N E .
—  W olni posady. P a ń s tw o w y  U rząd  P o ­

ś re d n ic tw a  iPracy w W iln ie  p o d a je  do  w ia d o ­
m ości  p o sz u k u jąc y ch  pracy, iż p o s iad a  w 
sw ej ew idencji  w iększą  ilość w olnych  m ie jsc  
d la  s łużby d o m o w e j:  ja k  s łużące,  ku ch ark i ,  
p o k o jó w k i  i t. p. w  W iln ie  o raz  na  w y jazd ;  
d la  ro b o tn ik ó w  'i ro b o tn ic  d la  w iększej  i loś­
ci t łukaczy  kam ien i  n a  w y jazd  w okolice  
O ran ,  d la  w y k w al i f ik o w an e g o  ko m in ia rza ,  
k tóryDy jednocześn ie  m a g ł  być w a r to w n ik ie m  
p o ż a rn e j  s t raży  ochotn icze j,  d la  m aszynis ty -  
d r u k a r z a  o neznanego  z w szelk iem i p ra ca m i  
p rzy  m aszy n a ch  ro ta c y jn y c h  (p ierwszeństwo 
m a ją  zna jący  język  n iem ieck i) ,  d la  m a js t r a  
l ak ie rn ik a  ro w e ró w  i m a j s t r a  g a lw a m z a to ra  
n ik io w n ik a  r o w e ró w  do sam odzielnego  pro  
w a d ze n ia  o d n o śn y ch  dz ia łó w  fa b ry k i  (w y m a­
g a n a  p ra k ty k a  u p rz e d n ia  w  fa b ry k a c h  r o w e ­
rów).

M in isters tw o S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  p o ­
d a je  do  w iadom ości ,  i i  w u rz ę d a c h  a d m .n i  
s t ra c j i  o g ó lne j  w a k u je  obecn ie  20 s tan o w isk  
d l a  p ra k ty k a n tó w  I ka .eg o r j i  (z w ykszta łce-

1 n ie m  ak ad e m ic k ie m ,  w szczególności p ra w  
n iczem  iut> e konom icznem .

W a k u ją  m ie jsca  p ra k ty k i :  
w  w ojew ództw ie  lubelsk iem  1 
„ „ k ra k o w sk ie m  1
„ „ p o z n ań sk ie m  2
„ „ w ileńsk iem  3
„ „ s ta n is la w o w sk iem  5
„ „ , t a rn o p o lsk ie m  5.
P o d a n ia  k a n d y d a tó w  o dopuszczen ie  do 

s łu żb y  p rzy g o to w aw cze j  p rz y jm u ją  w szy s t ­
kie u rz ęd y  w o jew ó d zk ie  i s ta ro s tw a  i p rz e sy ­
ł a j ą  je po p rz ep ro w a d z en iu  w szys tk ich  fo r ­
m aln o śc i  w s tęp n y ch  do M in is te rs tw a  S p raw  
W e w n ę trzn y c h ,  k tó re  d e cy d u je  os ta teczn ie  o 
p rzy jęc iu  k a n d y d a ta  i w y zn aczen iu  m ie jsca  
p ra k ty k i .

K a n d y d a c i  w in n i  zaznaczyć  w pooan iu ,  
w  k tó re m  w ojew ódz tw ie  z  p ośród  w y z n ac z o ­
n y c h  na  m ie jsca  p ra k ty k i ,  chcie l iby  odbyw ać  
s łużbę  p rzyg o to w aw czą ,  zas trzec  się  że p r o ­
szą  o dopuszczen ie  do  s łużby  p rz y g o to w aw ­
czej, o  i le  ją  b ędą  mogli  o d b y w a ć  w o k re ś lo ­
n y m  w  p o d an iu  u rzędz ie  (dach) w o j tw ó d z  
kim (ich), w zględn ie  w y ra z ić  zgodę n a  o d b y ­
w an ie  p ra k ty k i  w k tó ry m k o lw iek  z u rz ęd ó w  
w ojew ódzk ich .  W  raz ie  u w zg lęd n ien ia  p r o ś ­
b y  k a n d y d a t  o t rzy m u je  od w łaśc iw ego  w o ­
jew o d y  pism o z a w ie ra ją ce  decyz ję  o d o p u sz ­
c zen iu  go do s łużby p rz y g o łow awczej.

P o d a n ie  k a n d y d a ta  m usi  zaw ie rać  n a s t ę ­
p u jące  załączn ik i :

a) Dowód o d b y c ia  s tu d jó w  z akończonych  
p rzep isan em i egzam in am i w  je d n y m  z w y ż ­
szych  zak ład ó w  n a u k o w y ch ;

b) M e try k ę  u ro d zen ia ;
c) D ow ód ob y w a te ls tw a  po lsk iego ;
d) D ow ód  s tw ie rdza jący ,  że k a n d y d a t  nie 

pod lega  o b o w iązk o w e j  czynne j  służbie w o j ­
skowe,, (okólnik  Min. Spr. W ew n .  Nr. 245 z 
d n ia  5. XI. 1929 r.) (Dz. U. Nr. 17, poz 362).

e) Ośw iadczen ie  w y p e łn io n e  osobiście  
p rzez  k a n d y d a ta ;

f) D ek la rac ję  co do  <»sób m o gących  u d z ie ­
lić w ładzom  w iadom ośc i  o k a n d y d ac ie  (b lan­
k ie ty  o św iad czen ia  i d e k la rac j i  m o żn a  o t r z y ­
m ać  w  każd em  starostwie).

P o d a m e  jes t  w o lu e  o d  o p ła t  s tem plow ych .

TEATR l MUZYKA
—  Teatr M iejski aa P ohulance, Dziś po 

raz  ósm y c iesząca s ię  n ies ła b n ąc y m  p o w o ­
d zen iem  w z ru sz a ją c a  do  giębi .sztuka wo

j - ...... S z e r r i f f a  „Kr-„ .. ędrów ki*, k t ó i -  oc
n ioa ła  n a  naszej  scenie  p ra w d z iw y  sukces  
a r ty s ty czn y .  1 i

.Zarówno g r  całego zespołu, ja k  ró w n ież  
i e fek to w n a  w ys taw a ,  —  w yw ołu ją  w ie lk ie  
u z n an ie  i z achw yt  publiczności .

—  ^Mioóy la s“\  W  p rzy g o to w an iu  z n ak o ­
m ita  sz tuka  J. A H e r tza  „M iody las" ,  i lu ­
s t ru ją c a  b a rw n ie  dz ie je  szk o ln ic tw a  z c z a ­
só w  rosy jsk ich ,  a  w y s ta w io n a  z o k a z j i  25-cio 
lecia  6t ia jk u  szkolnego.  - i

Nowe k o s t ju m y  i d e k u rac je  p rzy g o to w u ją  
p raco w n ie  tea t ra ln e  pod k ie ro w n ic tw em  J.  
Ha wry ik iew icza .

W  sztuce w ezm ą udz ia i  r ó „ n i e ż  t łum y  
m łodzieży, k tó ra  do p o m o że  do  z i lu s t ro w a n ia  
wielkiego i pam ię tnego  woecu szkolnegc i

—  Teatr M iejski „Lutnia". Dziś w da l  
szym i-iągu n ieśm ie r te ln a  k o m ed ja  A. F re d ry  
„Pan Jowiałski**. - --

- R ile ty  zniżkowe i k r e d y to w a n e  —  ważne .
—  K oncert Ireny D ubiskiej. W  piątek ,  

3 b. m. w T ea trze  „ L u tn i a "  odbędzie  się w y ­
stęp  zn ak o m ite j  sk rzypaczk i-w ir tuozk i ,  I ren y  
D ubisk ie j .  Św ie tna  a r ty s tk a  w y s tąp i  ty lko  
raz  jeden ,  w  p rze jeźd z ;e z m ia s t  n a d b a ł ty c ­
kich,  gdz ie  k o n ce r to w a ła  z o lb rzy m iem  p o ­
w odzen iem .

P o czą tek  o godz. 8-ej w.
B ile ty  w kasie T ea tru  „ L u tn ia "  od  godz. 

11— 9-ej w.
—  Przedstaw ien ia  popołudn iow e w T ea t­

rach Miejskich. .Niedzielne p rzed s taw ien ia  p o ­
p o łudn iow e  w T e a tr a c h  Miejskich po c en ach  
zn iżonych  w y p e łn ią ;  w  T ea trze  n a  P o h u la n ­
ce po raz  o j ta t rn  „ R o zb i tk i"  BlizińsKiego, w 
T ea trze  „L u tn ia " ,  ró w n ież  po  r a z  os ta tn i  
„Nad  po lsk iem  m o rze m  ‘. P o czą tek  o godz
3.30 po po łudn iu .

11 A 0 i  G
ŚRODA dnia  1 p aźd z ie rn ik a  193C r.

112>8: S ygna ł  czasu  z W arszaw y .  i2.05: 
M uzyka  z p łyt.  13.00 Komun)Kat m e te o ro ­
logiczny. 16.00: P r o g r a m  dz ienny .  16.05: Au­
d y c ja  dla dzieci.  I6 .4O: M uzyka z p ły t,  17.35: 

'  R a d jo k ro n ik a  i koncert .  19.00: A udyc ja  w e ­
soła .  19.25: Audycja  k o m p o zy to rsk a  Eug. 
Dziewulskiego.  19-50: P r a g r a m  na czw ar tek  
li rozm aitośc i .  20.00: P ra so w y  d z ien n ik  r a a jo -  
wy, k o n cer t ,  s łuchow isko ,  k o m u n ik a ty  i m u ­
zyka taneczna .

CZW ARTEK d n ia  2 p aźd z ie rn ik a  1930 1
11.08: Sygna ł  czasu  z W arsz a w y .  12.10; 

P o g a d a n k a .  12.35 M uzyka z płyt 13.00: Ko­
m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  15-50: O dczyt  tu 
rys tyczno  - k ra jo zn aw czy .  16.45: Pi o g ram  
dzi  inny. 16 60. A udyc ja  d la  dzieci . 17.20: K o ­
m u n ik a t  Ligi Sam . Gospod. 17.35: Odczyt  ] 
k o n cer t .  19.00: P o g a d a n k a  ra d jo tec h n icz n a .  
19.25: , ;Beethoven w świetle  w ła sn y ch  l is iów" 
odczy t .  19.30: P ro g ra m  na p ią tek  i r o z m a i to ś ­
ci. 20.00 P r a s o w y  d z ie n n ik  r ad jo w y ,  k o n c e r t  
z Rygi. k o m u n ik a ty  i m u zy k a  taneczna .  '■

hOWtaKI RADJ9WE.
„KARJERA" W SŁUCHOWISKU  

RADJOWEM.
W  śro d ę  d n ia  1-go paźdz ie rn ika  r a d io s ta ­

c ja  w a rsz aw sk a  n a d a je  n a  W a rsz a w ę  i w szy ­
stk ie  s tac je  p ro w in c jo n a ln e  p iękne  i c iekaw e  
s łuchow isko ,  w  r a d jo fo n iza c j i  M. W o ro n ic za  
p j d i u g  now eli  St. Szpotańsk iego  p. t. „Kar-  
je r a " .  K łuchow isko  to, o d zn acza jące  się ba ,-  
wnyro  ko lo ry tem  o b y cza jo w y m  i w  sposób  
m is trzo w sk i  zaw ią za n y m  w ęzłem  d r a m a ty c z ­
nym ,  us ły szy m y  w reżyse r j i  Michała  Maliny 
i w y k o n a n iu  a r ty s tó w  scen  w arszaw sk ich .

DZIEŃ POLSKI NA FALI AMERYKAŃSKIEJ

R o z w ija jąc y  en erg icz n ą  d z ia ła lność  kul- 
lu ra in o -a r ty s iy c zn ą  wśród n a j l iczn ie jsze j  k o ­
lo n ii  po lsk ie j  w S tanach  Z jednoczonych  P o l ­
sk i  K iub Artystyczny  z Chicago, o rgan izu ji  
co 1 oku „Dzień  Po lsk i" .  W  ro k u  b ieżącym  
obc hód taki  u rz ąd z o n y  został  w d n iu  17 w rz e ­
śn ia  r. b. i sta l  się w ie lką  m an i fes tac ją  wy- 
e hodźc tw a.  W  w ie lk im  koncerc ie  n a d a w a ­
n y m  przez  ra d jo  wzięło udz ia ł  kilka churow  
■polskich z Chicago i okolicy ,  s ła w n y  s k r z y ­
pek Michał W iłk o m irsk i ,  p ru n a d o n n a  J a n in ą  
B u rsn a  o ra z  o rk ie s t ra  sym fo n iczn a

M j k o n a n e  zostały u tw o ry  kom pozy to rów  
p o is l  ich, w y iączn ie  n iek tó re  po  raz  p ierw szy  
w  S tan ach  Z jednoczonych .

„Dzień  P o lsk i  ‘ znakom ic ie  zo rg an izo w an y  
w y w a r ł  d o sk o n a łe  w rażen ie .

im
d. 1 p azd z ie rn .

Godts, 21 W *

„Karjera11'
St. Szpotańskiego

Długość czasu pracy
J a k  w iadom o, H. F o rd  w  zak ład ach  sw o­

ich w  D etro i t  w p ro w ad z i ł  6c io o n io w y  ty ­
d z ie ń  p racy ,  w y c h o o zą c  7, założenia,  że d ru -  
g : w o ln y  dz ień  w ty g o d n iu  jes t  p o trzeb n y ,  
a b y  powiększyć  o g ó ln ą  k onsum eję ,  a b y  rc -  
botn il ;  m ia ł  k edy spożywać n a g ro m a d zo n e  
przez  p rzem y sł  i h a n d e l  —  d o b ra .

Osia tn io  w1 a m e ry k ań s k ic m  czasop iśm ie  
„ E o rd e r  States S t a r "  zam ieszcza ją  swe arty­
ku ły  H en ry k  F o rd  i b a n k ie r  I. P.  M organ ,  
z a s ta n aw ia jąc  Się n a d  ew olucją  długości 
cza su  p ra c y  w  p rzem yśle .

Ford ,  w sk azu jąc  n a  ro z w ó j  tego p r o b le ­
mu w  p rz em rś le  sam och o d o w y m , s tw ie rdza ,  

1 że już  w  na jb l iższe j  przyszłości  ro b o tn ik  p ra  
c o w ać  będzie  tylko 10 m ies ięcy  w- roku .  
■Wysuwa o n  k o n k re tn e  p ropozycje ,  k tóre  
p rz e w id u ją  og ran iczen ie  czasu  p ra c y  z a ró w ­
n o  w Am eryce, ja k  i w E u ro p ie  do  5 dni 
w  tygodniu

Morgan w yw odzi  n a to m , i s t ,  że za 30 ła t  
dzięki u s taw iczn em u  ro zw o jo w i m aszyn ,  „ r o ­
b o tn ik  n ie  będzie  p o t rzeb o w a ł  p raco w ać  dłu- 
żej  n iż  4 go d z in y  d z ie n n ie 1*.

Można stw ierdzić  że obecna  g en erac ja  
p ra cu je  bez p o ró w n a n ia  m nie j ,  n iż  ludzie  
■przed k i lk o m a  d z ie s ią tk am i lat.

Z d a je  się, że jeszcze dość  d ługo  p o cze ­
k a m y  n a  te szczęśliwe czasy  a  tym czasem  
ty lko  p ra c a  w y d a jn a  i d łu g a  —  d a ć  n a m  
m oże  n ieco  w ięce j  ow oców  n iż  spożyć  m o ­
żemy.

Czas i tv lk o  czas u m ie ję tn ie  w  p ra c y  w y ­
z y sk an y  d a je  n a m  e k w iw a le n t  w z a ro b k ach ,  
w  gotówce

T en  rezu l ta t  naszego  czasu i w y s iłk ó w  
w  p o s ta ć '  Dieniądza n iezm ie rn ie  s z a n u jm ^  
d z ac h o w u jm y  n a  czas, kiedy n asz a  wydaj'- 
noiśi zm nie jszy  się w ra z  z na szem i s i lam , 
c ia ła  i d u ch a .  Gzas taki  n iew ątp l iw ie  n a ­
de jdz ie ,  a  ft-ttdy zanas z czasów  lepszych 
o d e g ra  sw oją  zł aw ien n ą  ra to w n ic zą  rolę.

W szyscy w "Polsce w iemy, że s k a r b n ic ą  
n a r o d u  jes t  P.  K. O., toteż t a m  o d n o śm y  
zaoszczędzone  p ien iądze ,  k tó re  po  la tach ,  
p o m n a ż a n e  przez  n a ra s ta ją c y  procen t ,  p o ­
zwolą  n a m  spożywać d o b ra  d o czesne  n a w e t  
b L Z  p racy ,  w- odpoczynku ,  n a  em ery tu rze  u  
życia.  * ■

M. C*.

WĘGIEL
G ó rn o ś l ą s k i  bez miału

Jesiotr wiitc. f, i m
W ileńska 8.

W o iy  plom bow ane. — Na w rzesień  
b ez  podwyżki. 606
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Dla wzmocnienia autorytetu rządu.
B ER LIN , 3 0 .IX  (A  E )  W z w iązk u  z p la n a m i  rz ą d u  B ru e n in g a  u t r z y ­

m a n ia  się  p rz y  w ła d z y  w b re w  w iększośc i  p a r la m e n ta rn e ) ,  w ko łach  po li­
ty c z n y c h  o b ie g a  p o g ło sk a ,  że  d la  w z m o c n ie n ia  a u to ry te tu  rz ą d u  m a  b y ć  
p o w o ła n y  d o  g a b in e tu  j e d u n  z g e n e ra łó w  c z y n n e j  s łużoy  R e ic h sw e h ry .  
N a  s tan o v .i« k o  to d e s y g n o w a n y  je s t  p r a w d o p o a o o n ie  z in ic ja tyw y p r e z y ­
d e n t a  H  n d e n b u r g a  g en .  S c h le ic h e r  z n a n y  jako  zw o le n n ik  w p ro w a d z e n ia  
d y k ta tu r y  i w y m ie n ia n j ’ k i lk a k ro tn ie  w zw iązk u  z rew elac jam * o ta jn e j  
w s p ó łp ra c y  R e ic h s w e h ry  z a rm ją  so w ie c k ą .

Zmiana kierunku akcji lappowców,
H E L S iN G F O R S ,  30. IX  (P a t; .

P r e m je r  S v in h u v u d  z łoży ł  n a  z e ­
b ran iu  Z  e d n o c z e m a  N a ro d o w e g o  o- 
ś w ia d c z e n ie  w sp ra w ie  ru c h u  la p p o w -  
ców. W p rz e m ó w ie n iu  s w e m  z a z n a ­
czył c n ,  że p o c z ą tk o w o  ru ch  la p p o w -  
ców  sk ie ro w a n y  b y ł  j e d y n ie  p r z e ­
c iw k o  k o m u n is to m  W o n a i n  ch  n a ­
to m ia s t  c z a s a c h  la p p o w c y  zaczęli

z w r a c a ć  r ó w n ie ż  u w a g ę  n a  n ie d o ­
m a g a n ia  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o .  R u c h  
la p p o w c ó w  o b e c n ie  j t s t  s k ie ro w a n y  
p r z e c iw k o  w y b o ro m  p r o f e s jo n a ln y m ,  
k tó r e  ro z h i jn ją  w y b o rc ó w  n a  w iele, 
a r c b n y c h  g r u p ,  a  w y w ie r a ją c  s w o :e  
w p ły w y  w  p o i  ty c e ,  u t r u d n ia ją  u tw o ­
r z e n ie  r z ą d u ,  o p ie r a ją c e g o  s ię  n a  
v. ię k s z o ś c j .

Akcja terorystów ukraińskich nie ustaje.
LWÓW, 30.IX. (Pat). Dnia 28 września w 

nocy podpalono w W ysiewie (p-łw. sokaiski) 
stertę zboża wartości 18.500 złotych, nale­
żącą do Juljana Tarnowskiego. Dochodze­
niem stwierdzond aki „abotażu. hównleż dnia

29 nrczśnia spłonął stóg siana w Podmona- 
sterzu (pow. Bóurka) na szkodę leśniczego 
Feliksa Madejskiego. Przyczyny pożaru nie 
ustalono.

Aresztowanie naczelnika straży ogniowe].
LWÓW, 30.IX. (Pał), lako  podejrzany o 

udział o- akcji sabotażowej aresztowany zo­
stał wczoraj w Tarnopolu naczelnik tam tej­

szej miejskiej straży ogniowej lerzy Gaoou 
skI Podczas rewizji znaleziono w jego piwni­
cy pewną ilość ekrazytu i lontów.

Zastrzelenie komendanta U. 0. W
LWÓW, 30.IX. (Pat). W dniu 36 rrze-nia 

na zarządzenie wiadz prokuratorskich, odby­
ła się konfrontacja w Bóbrcc Juljana Hoło- 
winskiego, krajowego komendanta UOW, a- 
resztow anego przeu niedawnym czasem, po­
dejrzanego o przygotowanie napadu na am­
bulans pocztowy pod Bóhrką w lipcu r. b„ 
ze świadkami zajścia, względhie osobami, 
mogąeemi ustalić identyczność Holowińskie- 
go. W drodze powrotnej z Bobrki do stacji

kolejowej Glebowce Hołowlński, korzystając 
z chwili zatrzymania się jednego z -.“skartują 
cych go policjantów, uderzeniem pieści po­
walił drugiego i usiłował zbiec. W pogoń izu- 
cił się pozostały posterunkowy i dał za ucie­
kającym 6 strzałów, z których Jeden trafia­
jąc Hałowińskicgo w głowę, położył go tru ­
pem na miejscu. Ciało zabezpieczono do dys­
pozycji komisji sądowej.

Rząd sowiecki fałszuje plenipotencje swych
obywateli.

P4RYŻ, 30.1 X. (ATE). „Wozrożdienje** og­
łasza sensacyjną wiadomość o now jm  po­
myśle GPU, który ma na cem zasilenie skai 
bu sowieckiego walutą zagraniczną. Centrala 
CPU w Moskwie taiszuje piempoiencje pod 
pisując w imieniu rozstrzelanych lub uwię­
zionych obywateli sowiecalch, którzy posła

dali z czasów przearewolucyjnych kapitały 
lub papiery wartościowe w bankach zagra 
nicznych. GPU rozwinęło szeroką działalność 
za pośrednictwem swych agentów celem ze­
brania informacyj o znajdujących się w wiel­
kich bankach światowych depozytach obywa­
teli sowieckieh.

i i r y  aw ionetce tR. W. D.) in i. G rzeszczyk, kióry wczoraj pierw szy przybył 
na lotnisko w Pcrubanku.

Pierwsi
R ozpoczę ty  w czo ra j  ran-o 3-ci K ra jow y  

K o n k u rs  A w jonetek  m a przeb ieg  pom yślny .
P ie rw szy  do  W iln a  p rzy b y ł  inż Grzeszczyk 

k tó ry  j ak o  12 zkole i uczes tn ik  lotu w zniósł  się 
z W a rsz a w y  o  godz. 8.08 ra n o  i p rzyby ł  p i e r ­
w szy  do  W iln a  o godz .  11.55, n ie  n a b ie ra ją c  
po d ro d z e  nigdzie  benzyny ,  a ląd u jąc  tylko 
n a  k i lk a  m in u t  d la  k o n t ro l i  w Brześciu n  B. 
~w Grodnie ,  w Lidzie. P rz e b y ta  p rzes t rzeń  w y ­
nosi  549 k i lo m e tró w  900 m etrów . Inż  Grzesz­
czykowi n a  a p a ra c ie  R. W . D 4 tow arzyszy ł  
j ak o  o b se rw a to r  K azim ierz  Ch-orzewski.

Drugi p rzy lec ia ł  rów nież  jed en  z n a jw y ­
b itn ie jszych  po isk ich  p i lo tów  sportow ych  
por  -pilot F ran c is ze k  Żwirko w ra z  z inż. W i ­
g u rą ,  j e a n y m  z t rzech  k o n s t ru k to ró w  awjo-

lotiticy.
netk i  typu  RYWD 4. Por .  Żw irko  w y s ta r to w a ł  
z W arsz a w y  o  godz .  8.22 i p rzyby ł  do  W i ln a  
o godz. 12 m. 26.

T rzeci  p rzyby ł  do W iL .a  n a  aw jo n e tcc  t y ­
pu JiD 2 kpt. Ignacy  Giedgowd w ra z  z m e ­
ch an ik iem  Kocianem . W y s ta r to w a ł  z W a r s z a ­
w y  o godz. 8.06 p rzyby ł  d o  W iln a  o  g. 13-ej.

P r z y b y w a ją c y c h  p i lo tów  o czek iw ało  n a  
lo tn isk u  w P o r u b a n k u  sporo  pub l icznośc i  
sp o r to w e j  spec ja ln ie  p rzyby łe j  z W iln a .  W i ­
ta ł  lo tn ików  d y r e k to r  W ileńsk iego  O ddziału  
L. O. P. P. p. S tan is ław  R o m er .

O godz. 12 m. 30 na  lo tn isko  w P o r u b a n k u  
p rzyby ł  w o jew o d a  Raćzkiewicz,  gdzie  p rz e d ­
s taw iono  m u o b y d w u  p rzyby łycn  do tej  go­
d z in y  uczes tn ik ó w  ra idu .

p r z y D y c i e  n a s t ę p n y c h  a w j o i e t t K .

Z, 18 aw jo n e tek ,  Które w y s ta r to w ały  z W a r  
szaw y do 3-go 'Krajowego K o n k u rsu  LOPP. 
p rzybyło  do  W iln a  w  w y z n ac z o n y m  term i 
nie, to jes t  do  igodz. 18-ej aw jo n e tek  c z te rn a ś ­
cie P rz y b y ły  one w d o sk o n a ły m  stanie .  Lą 
dowam-e w W iln ie  o dby ło  się rów nież  znako 
micie.

O b ra k u ją c y c h  aw jo n e tk ac h ,  k tó re  do W ił

na n a  czas  n ie  p rzybyły ,  w iad o m o ,  że w B r z e ­
ściu n.  B. z a t rzy m a ł  się p o r  'Lewoniewski  
s k u t iu em  u szkodzen ia  podw oz ia  p rzy  l ą d o ­
w aniu ,  zaś w Lidzie  za trzym ał  się kp t  Ha- 
lowski, rów nież  sku tk iem  u szkodzen ia  a p a r a ­
tu, O d w ó ch  jeszcze b ra k u ją c y c h  lo tn ik a ch —  
inż. K ra s ick im  i ipor. Gaździku —  nie  było do 
w ieczora  wiadom ości .

Awjonstki wileńskie.
B ędąca  -własnością A erok lubu  A kadem ic­

kiego w W ilnie  a w jo n e tk a  R W D  2 p i lo to w an a  
przez  s ie rża n ta  in s t ru k to ra  S. T o n d isa  w to­
w arzys tw ie  m e c h a n ik a  A. Jan k o w sk ie g o  w y ­

leciała  /. W arsz a w ^  u gooz. 8.20 p rzy b y ła  do 
Brześcia  n .  B. o  godz. 10 12, w y s ta r to w a ła  z 
B rześcia  n  B. o godz. 10.25, p rz y b y ła  do  
G ro d n a  o godz. 11.49. Odlo t  z G ro d n a  n a s t ą ­

p ił  o  godz. 12.20, p rzy lo t  do L id y  o godz. 
13.10, s , a r t  z L id y  o godz 13.33, p rz y lo t  do 
W iln a  o godz. 14.16

iNa d ru g ie j  aw jo n e tce  W lieńsk iego  Aero

k lu b u  A k ad em ick iego  MN 5 odbył  lo t  p o r ,  
T. Szczepan ik  z o b se rw a to re m  H, K w ia t-  
w sk im  i m ec h an ik iem  B u rsą .  '  "

Ostatnie wiaoumuSci.
Jak  się d o w ia d u je m y ,  b io rąc a  ud z ia ł  w  L ew oniew sk i  za trzom a li  się  oba j  w  Brześc iu

ra idz ie  a w jo n e tk a  inż.  Krasickiego uległa  n a d  Bugiem i liczą n a  da lszy  s t a r t  d o p ie ro
u sz k o d z en iu  pod W o łk o w y sk iem .  G a id z ik  i w dn iu  1 p aźd z ie rn ik a .

Dwa dni snorfu samochodowego w Wilnie.
D alek o  p o zo s ta jem y ,  m y  —  P o lsk a  za in 

n e m i  p a ń s tw a m i  E u ro p y  w ro zw o ju  au tom o-  
b i tizm u,  zaś m y  —  W ileńszczyzna  —  za in- 
n e m i  d z ie ln icam i Rzeczypospoli tej ,  to też każ 
da  p o w ażn ie jsza  im p reza  sa m o ch o d o w a,  w 
W.ilnie, jes t  z jaw isk iem  rz ąd k iem  i n a jc zę ś ­
ciej p rzychodz i  od zew ną trz

W  sobotę  i n iedzielę  m ie l iśm y  dw ie  tan ie  
im prezy ;  p ie rw szą  —  ra id  gwiaździs ty  zo rg a ­
n izo w ał  W ileńsk i  A u tom obilk lub ,  d ru g ą  —  
m ię d z y n a ro d o w y  ra id  pań  —  A utom obilk lub  
Polsk-i (o rgan izac ja  cen tra ln a ) .  ,

Raid  gwiaździs ty  polega nu tem, że do 
jak iegoś  o b ra n eg o  p u n k tu  cen tra lnego  z jeż­
d ż a ją  się skąd chcą, b y leby  zrob il i  w ciągu 
doby pew ne  m in im u m  k i lom e trów .  Zgłaszają  
się różn i  w łaścic ie le  m aszyn  w p ła ca ją c  o d ­
pow ied n ią  taksę  za u d z ia ł  w  ra idz ie .

W  o s ta tn im  w i leń sk im  gw iaźdz is tym  w y ś ­
c igu  zgłosiły u d z ia ł  ty lko  4 m aszy n y  z czego 
je d n a  —  Citroen, hr .  Fel ic j i  R om ero w ej ,  o d ­
p a d ła  w k ró tc e  po w yjeździć  z W arsz a w y  
w skutek  dęifektu w  m dtorze .  Zwycięży} w r a ­
idzie p. Kurec (junior) na  F o rd z ie  p rz e b y w a ­
jąc  1166 kim. w ciągu d o b y  i u zy sk u jąc  zato 
sreibrną p lakietę,  o raz  n a g ro d ę  sp ec ja ln ą  —  
W ii .  A u to m o b ilk lu b u  (puhar) .  Drugi  b y ł  p 
L ogie jko  z W arszaw y ,  n a  „Ursus ie" ,  k tó ry  
p rzebył  840 kim., o t rzy m a ł  s re b rn ą  p lak ie tę  
i dyp iom , j a d ą c  p oza  k o n k u rse m ,  n a k o n ie c  
trzeci —  inż. L u n o  z Bydgoszczy —  671 kim. 
n a  m aszyn ie  „ F o rd - ro ad s te r" ,  b ro n z o w a  pia  
kieta.

iPozatem wzięło udz ia ł  w ra idz ie  jeszcze 
5 m otocykl i ,  p i e r w s z ą  " .agroaę wz ią ł  p. Ron- 
czewski na m aszy n ie  FN  350, w 11 godz 52 
m. —  546 kim. - - srobrn .  p lak .  i p u h a r  W ił.  
A utom obilk lubu ;  d ru g ą  n a  m aszyn ie  B. S. U. 
p. P a w e ł  iPimonow w 12 g. 16 m. — 557 kim. 
—sr.  p lak  i u zn an ie  za sp o r to w ą  jazdę,  3-cią  
p. Z n a jd u ń sk i  n a  m aszy n ie  F N 850, w  12 g. 
12 m —  452 kim. sr .  p lak . ,  c zw ar ty  b y ł  p. 
Ali B ohdanow icz  n a  szyn ie  Moto Sacos, 
157 kim w  4 g. 1 m. p lak .  b ronz .,  n a k o n ie c  
p ią ty  p. W e le r  nie u k o ń czy ł  ra id u  z ipowodu 
d e fek tu  w m oto rze .  j

Drug i  sa m o ch o d o w o -sp o r to w y  dz ień  W i l ­
n a  b y ł  jednocześn ie  d ru g im  d n iem  „Taidu 
p a ń 11. T ra s a  b ieg ła  z W a rsz a w y  przez Siedlce, 
Brześć n. B., W o łk o w y sk ,  R óżaną ,  Białystok  
(p ierwszy dzień) i s tąd  —  drugi  dz ień  do  
W ilna ,  z ak o ń czo n y  p lask iem  w yścig iem  na  
d y s tan s ie  d w u k i lo m e tro w y m ,  o raz  _ p ró b ą  
zręczności  n a  500 m. .

P rz y ję c ia  r a id u  w  W iln ie  w ra z  z ca łą  
o rg an izac ją  tego d n ia  p rzep ro w a d z i ł  W ił .  
A utom  Klub. O godz. 9.30 r a n o  z przed. 
Stów. T ec h n ik ó w  n a  W ileń sk ie j  w y je c h a ła  
cała  k aw a  tłusta -aut. w tem  p o tężn y  „ a u to c a r "  
nasz  ro d z im y  „ U rsu s ‘‘ i p ięk n a  także  k r a ­
jo w a  m a szy n a  , ,C \\  S“ , k tó re  to o b a  a u t a  
z n iem a ły m  podz-iwem i d u m ą  o g ląda l iśm y ,  
ciesząc się, że oto u n a s  w  k ra ju  tak ie  w s p a ­
n ia łe  m aszy n y  już  są w y tw a rza n e

Miejscem sp o tk a n ia  r a id u  by ty  „ ro z s ta j ­
ne d ro g i /1, tuż za k ap liczk ą  p o n a r s k ą ;  ta m .  
s ię  zebra li  wszyscy p rzybyli  : W iln a  z p_. 
m in is t rem  P r y s to r e m  i w o je w o d ą  i ła rzk ie -  
wiczein n a  czele. Z in nych  osobistośc i  ofic­
ja ln y c h  byli  p. p rezy d en t  Fo le jew ski,  dyr  
Okr.  Dyr. iRob. P. inż. Siła-Nowicki,  p. n a c z ^  
w ydz .  sam. :in,ż. iKrukowski,  szef wydz. s a ­
m o ch o d o w eg o  w m agistracie ,  m jr .  M irzwiń 
ski, p. s ta ro s ta  R a d w a ń sk i  i inni W ile ń sk i  
Autom obil  Klub by ł  n iem a l  w  k o m p lec ie  
z p rezesem  p. K W ag n e rem ,  w ice -p rezesem  
p. B uszem  k ie ro w n ik iem  d z ia łu  sportow ego-  
i aż. J a n o w ic ze m  i innym i.  Było też sp o ro  
gości z W arsz a w y ,  a więc p rz ed cw szy s ik iem .  
k o m a n d o r  r a id u  inż. Grabowski,  w ic e -k o -  
m a n d o r  inż. Szydeł,ski i jeszcze p a r ę  o sób .

O g 11-ej, t r a k te m  M arsza łk a  P i łsu d sk ie ­
go n a d je ch a ła  p ierw sza  m aszy n a  ra idow a, .  

r JOświęcim-iPraga ‘ z n u m e re m  35. n ie b a w e m  
za n ią  dwie inne  3 2i 31. Teraz  całe z e b ra ­
ne to w arzy s tw o  p rz en o s i  się n a  metę, o d w a  
kim  w k ie ru n k u  T rok .  T am  oczek iw an ie  n a  
f in ish  ra id u ,  p rzy zn ać  t rze b a  , m im o  p ięk ­
nej poigody t ro ch ę  d ługaw e,  bo  do  13.20,. 
poczem  rozpoczę ła  sie  n a  ow ych  d w ó c h  
k lrr  p ró b a  szybkości,  z n a s tę p u ją c y m i  w y -  
e y n ik a m i : Nr. 35 lm .  58 sek., Nr. 31— 1 m. 

63 sek. (zaw odniczka  czeska),  p. S karbek-  
T łu ch o w sk a ,  -Nr, 33— 1 m. 43 sek.,  Nr. 32—  
(p. T o en fe ro w a)  1 m . 41 sek., w szys tk ie  te  
m aszy n y —P r a g a  Oświęcim (m ontażow nia )  w  
Po lsce ) ;  Nr. 39 (Citroen) p. R aczew ska— 1 m „  
323/s sek., n a k o n ie c  z n a n a  sp o rsm e n k a ,  p .  
K oźm ianow a n a  A u s tro -D a im l.— 1 m. I I 3/*. 
sek. e ~ '

P o t e m  n a s tąp i ła  p ró b a  zręczności.  Po le  
ga ła  o n a  n a  p rz e je c h a n iu  m e ty  za trzym an ie -  
się o 10 m  przed  n ią ,  cofnięciu  się  ra p to w n e m .  
i osadzen iu  n a  mecie,  o raz  m o cn e m  ruszen iu-  
d o  połowy na jb liższego  kim.

Na tem ten dz ień  ra id u  zakończono ,  pu ­
czem  w szyscy  udali  s ię  do  W iln a .  Dalszr 
t ra sa  sz ła  TÓżnemi d ro g am i ,  t ro ch ę  k o ł u j ą c  
do W o rsza w y  i to b y ł  o s ta tn i  (29.IX) d z ie ń -

K i MiejsKie
,ALA  JflHSKA 

•tfru b ram sk a  5.

Dziele DuszyOd dnia 1 go października 
1930 roku włącznie będą 

w/Swletlam film y
Aktów 10. Najnowsze i na'genj»Jniejsze arcydzieło sztuki filmowej Ju łfen  D uviv lera .

Film ten niem a nic wspólnego z dotyebczaeoweiBl f  limami pod tym 1 podobnym tyiułem- 
Kaaa czynna od godz 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. Następny program: .Zierrtja b b le c tn a '

m ii.
Dawtckewy

KlNGTBrtTk

„HELIOS"
Wilno Witbńska 33.

Na 1-szy seans: Ba lkon  80 gr.t Parter 1 zł. Premjera! Przobój dźwiękowy! 106% Donżahn, ulubieniec 
puty. H A RR Y  LIEOTKE, Pc ggl Norman i Ernest Yerebes w swej najnowszej kreacji, p.erwsz fil, dźwięk.

&  1  o |  ■Rb 5 ^ *  E  Arcydzieło szainpańs. 1 olśniew.l

' oi ndOOlinajSK! &o,in̂ ° g°dz-4■ 6- io!y
DŹWtĘKOWB ION0

Jlllfflffl"
•L A. Mibctewtcza 22.

D z i ś !  A  1  K I  W  ro li g łó w n e j  b o ż y s z c z e  
C u d o  film  św ia ta !  ■  ■  ■ ■  m m . N a  R  M  k o b ie t  Ramon Nowarro,
S u p e i film  d źw ięk o w y ! R f i Rf| R R̂ k tó r y  w s z y s tk ic h  o c z a ru je !

Całe Wilno będzie Bpiewać „Mlłośn, pieśń*. Arcyaziłło to było wyświetlane w Warszawie w ciągu 7«inięsięcy 
Ceny zniżone tylko na 1-szy seans. Ostatni seans o godz. 10 30. ,

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•bok dworek *oUjow.)

n r r r r i a  Odwieczny trójkąt Me ,iii®si®
Dram at erotyczny w i2 aktach, osnuty na tle stosunków  m ałżeńskieh. W rolach głównych: Bessie Lowe, 

Ciaire W indsor 1 Rajmond Criffith. W spaniale dekoraojel Cimt- -a trcićl .
Początek aeans„“  o g. ó-ej, w niedziele i św ięta o g. 4 pp. Nast. prngr Biała księżna z Połą Negri w roli gł.

P o isk io  Kino

WANDA
nl. Wielka 30, tel.14-81

Największy arcysupe/- \1/| n p  n  1—1 < r t  r t m  , i  Aroyuzieło podług słynnej sztuki Lwa 
fiim, k t r,, podbił wszyst. y f j  I t i  I k l l l  V » C  W  4 4  Urwancewa. W roi. gb. Rozenel-Luna-
kie um ysły i le rc a  CzarsKa, ło n a  sowieeKiego komisarza 
oświaty, Marja Jacoolnl, Grzegoiz Chmara d y ro y  a rty s ta  teatru  Stanisławskiego, oraz najw ybitniejsi a r  
tyśei scen nn-sklewskteh 1 europejskich. W zbuaza'ą zachw yt widza oDniewuJące klejnoty, przecudne futra i to-, 
alety  Rozenel-LunaczarskieJ. W zruszająca porywająca gra. UięDoko psychologiczne momeu ;y przeżyć i cierpień

Kino-Teatr

L U X ‘
Mteklewieaa 11.

‘ SZLAKIEM HAŃBYS»®śt
Bogusław  Sam borski, W ł- Walter oraz Inni najśw ietniejsi artyści polsk. ekranu 1 sceny. Niebywałe napięcie 

sensaoyjue. Koncert gry. Początek o godz. 4 W dnie świąt, o godz. i-  j. ceny od 40 gr.

KINO-TEATR Dziś! Niezawodni, niezrównani i jedyni ulubieńcy Wilna.

Światowid P a t i Pataclfoii jako prlicjstici
tffckiowribza 9. •

F I L I P  M A C D O N A L D .

N ieustanne wybuchy Omiechul Przezabawne sy tu io je l Reklama zbyteczna!

a

32)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zyaierowe].

Travers uśmiechnął sit;.
— Nic. Dziękuję bardzo Nasz 

Artur — stary Digby-Coates zajął sie 
już tem. Przvtaszczył mi cały worek 
książek, pudło cygar i zarządził do­
starczanie lepszych wiktuałów z pod 
Białego Konia Cały pułk kelnerów 
nosi mi wszystko, czego tylko dusza 
zapragnie. Stara się też o obrońcę dla 
mnie. Chce koniecznie pozyskać Mar 
shalla.

— To bardzo dobrze. Marshall 
będzie najlepszy... A więc nic. pan nie 
chce?

— Nie. Czy zobarzymj' się jutro?
Gethryn kiwnął głową.
— Naturalnie. Pewnie zaraz po 

południu, bo słyszałem, że później 
mają pana przewieźć. Dobranoc, i 
niech pan pamięta, że pana stąd wy- 
dobędę.

Uścisnęli sobie ręce. W minutę 
później Gethryn szedł zwolna do go­
spody przez źle wybrukowaną ulicz­

kę. Słońce kryło się już za dachy 
krzywych domów, na wyzłoconą do­
tychczas drogę padł}' rdzawe plamy.

Wzdrygnął się. W całem tem bag­
nie splątanych podejrzeń i występ­
ków , dzie uczciwi ludzie nosili na 
sobie piętno zbrodni, a zbrodniarze 
byli wolni. Gethryn uczuł się osamol 
niony. Tak, pozostał sam jeden. Nie 
mógł go nawet wynagrodzić obraz u ■ 
roczej właścicielki sandałka, obraz, 
który zjawiał się ciągle w jego myś­
lach — nie mógł rozjaśnić tych ciem ■ 
ności. Przebłyskiwało coprawda świa­
tełko, nie znał jednak do niego drogi.

Wrócił myślą do Traversa, do jego 
niewymuszonej pogody, swobodnego 
zachowania, któremi maskował roz 
pacz. Pełen podziwu dla tego sympa 
tycznego chłopca, Gethryn uspokajał 
się zwolna. Przyśpieszył kroku.

— Boże drogi! — szeptał — prze­
cież to cz ło w ie k ..

Nagle urwał. Potrącił kogoś silnie.

Była to młoda dziewczyna. Biegła 
szybko, bez kapelusza, z potarganemi 
złotemi włosami.

Zanim zdążył przeprosić, zanim 
nawet uświadomił sobie, że potrącił 
kogoś, minęła go już i wpadła na wy­
boistą uliczkę, pokrytą rdzawemi pla­
mami zachodzącego słońca. Teraz o 
bejrzała się za siebie bezwiednie.

Ach, tak! To siostra! Jej siostra... 
Dora Masterson! Gethryn zawrócił, 
dopędził ją czterema susami i położył 
rękę na ramieniu. Zwróciła ku nie­
mu zmienioną twarz, jakby spragnio­
ną łez, które nie chciały spłynąć.

— Pani biegnie na posterunek po­
licyjny, panno Doro? — zapytał.

Skinęła głową.
— Nie pow inna pani... — ujął ją 

łagodnie za ramię. — Nie powinna 
pani tego robić Utrudni mi pani tyl­
ko położenie.

— Ja muszę go zobaczyć! — za­
wołała, z nienaturalnemi pauzami po 
każdym wyrazie.

— Nie teraz — odrzekł stanow­
czym tonem Gethryn. — Nie teraz, 
kiedy ja potrzebuję pomocy pani.

Zastanowił się, czy kłamstwo nie 
jest zbyt wyraźne. I przeklinał siebie, 
że z własnej woli ofiaruje drogi czas

W  JU R EW IC Z
b jłv  m alster firm y

„PAW EŁ B U R E "
peleea naileps/.e zegarki, sztućee, 
ubrąi-y.kl ślab ae  i inne rzeczy. 
Gwarantowana napraw ę zegarków 
i blżuterjl po ceDle przystępnej -
bczacowanie Kamieni bezpratne. 

WILNO, ul. Adama Mickiewicza 4.
555—4

Rutynowana Maszynistka
z praktyką biurową i kancelaryjną 

z w.  asną maszyną 6s6
poszukuje stałego lub dorywczego zajęcia. ' 
Wiadomość: iii. Mickiewicza Nr. 2? ra. 43. -

ł OGŁOSZENIA
w .Kurjprze Wileńskim" 1 we wszystkich 
dziennikach z a m ie s z c z a  n a j t a n . e j

Wil. Agencja M l a m o w a
ulica W ie lk a  14, te l. 12-34.

Q G U O S Z E N I E
802

Z a r z ą d  P ierwsz.-j K re s o w e j  S p ó łdz ie ln i  P ra c y  
w W iln ie  z a w ia d a m ia ,  iż w d m u  8 /X -30  r. w 
p ie rw sz y m  te rm in ie  o godz . 17 i d ru g im  o 1 7.30 
o d b ę d z ie  s ię  N a d z w y c z a ,n e  W a ln e  Z g r o ­
m a d z e n ie  w loka lu  p rzy  ul M o s to w e j  3 m. 5.

z ro z m a i ty c h  m a te r ja łó w  i n a j le p sz e j  w a ty  w y ra b ia  i s p rz e d a je

p o  NAJNIŻSZYCH CENACH

.M M ii,q.,Bg*  C H A N U T IN
* W IL N O , N iem iecka  23. Firma «gz. od r. 1890. , 806

O b s ta lu n k i  są  w y k o n y w a n e  w c iągu  24 godzin .

i  i w
1 F 0 K
dla samotnego
i ul. Św. Ignacego 

Nr. 5, m. 6.
■ 753

D-r P. PITKoisKA
(choroby wewn. i dzieci) 
przeprowadziła się n a  ul. 
Słowackiego 17, m. 26. 
t.*l 10-43. Frzyjmuje od 
12—2 1 4—7. 763—0

z powodu wyjazdu na | 
Zwierzyńcu przy ulicy i 
Dzielnej. O w arunkach j 
dowiedzieć się: nl. Lwów 
ska 12—4. 1666 [

dc sprzedania
Mickiewicza 33 —  4

nad apteką Jundz iła. 769

Z g u b i o n ą  książeczkę 
wojskową 6059, w yda­

ną p rz iz  Baon Podcho­
rążych Rezerwy Piecho­
ty  IV; 9 Ud imię Bolcsła- 
rf? jGlińskiego, roca. 
.bó l, nam. N.-Wilejee. ul. 
Potocka 11— uniew ażnia 
Się. 801.

Id Keniysberp
Choroby skórne.
“i weneryczne 
i moczopłcfswe,

ulica Mickiewicza 4,
telsfon 10-90, 

od g .dz. 9 — 12 1 4—8.
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KURiEft WILEŃSKI
Spółka z ogr. odpew

D R U K A R N I A

mmiwmm
„ZN 1CZ“

Wilno, ś«. .«ńsif Ir. 1
Te le fon  3-40. 

D zieła  k s iążkow e,  
druki, książki «i!a 
u rzędów , b i le ty  w i­
zytow e, p ro sp ek ty ,  
zap roszen ia  afisze 
i w sze lk iego  ro d z a ­
ju robo ty  drukarsk ie

W Y K O N Y W A  

P U N K T U A L N IE  
- r  T A N IO  — 
S O L I D N I E
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Uzdoiniony

' POSZUKUJE POSADY. 
Adres: S zkapierna 37—4i

rozhUtcryzowancj dziewczynie. Połk­
nęła przynętę.

— Mojej pomocy? — zapytała po­
rywczo. — Czy to dla Archie? Jakże 
ja mogę panu pomóc?

— Tutaj hie mogę tego pani po­
wiedzieć. Chodźmy do gospody.

I poprowadził ją zpowrotem,
R o z d z i a ł  XIII.

ŻELAZO JUŻ SIĘ KUJE. 
t

Zaprowadził Dorę do swego ma­
leńkiego, dębem wykładanego o ni­
skim suticie pokoiku i posadził w wy­
godnym fotelu, a że nie chciała w ża­
den sposób zgodzić się na whisky, ka­
zał przyweść hernaty. Gdy służący 
przyniósł herbatę i oddalił się, Geth­
ryn usiadł na stole i przyglądał się 
pijącej dziewczynie.

— A teraz niech mi pani wszystko 
opowip — rzekł i natychmiast porwa­
ło go wspomnienie chwili, kiedy użył 
tego samego zdania.

Dora odrzekła poprostu:
— Tak się przeraziłam... Ach, jak 

strasznie się przeraziłam...
Gethryn był zdumiony.
— Ale dlaczego właśnie teraz? 

Przecież pani już wiedziała.

— Nn... nie. Naturalnie, to było 
straszne! Ale Lucy powtórzyła mi to, 
co pan powiedział i... absolutnie była 
pewna, że pan wyjaśni wszystko i ja... 
starałam się w to uwierzyć...

Serce Geth*vna biło silnie Dora 
ciągnęła dalej

— Ale... ale dowiedziałam się, jak 
się zakończyło śledztwo... że... że on 
rzeczywiście... Nie! To okropne! To 
potworne!

Zachwiała sie na krześle, ukrywa­
jąc twarz w dłoniach, szczupłe ra­
miona skurczyły się, jakby cierpiała 
fizycznie

I znów Gethryn się zdumiał. Było 
coś w jej tonie, co nasunęło mu myśl, 
że jest jakiś szczegół, o którym jesz­
cze nie wiedział. Trzeba jakoś prze­
rwać ten histeryczny atak.

— O czem pani mówi? Proszę mi 
wytłumaczyć! — zawołał ostro.

Wyprostowała si ęi ukazała wy 
krzywioną płaczem twarzyczkę.

— Mówię, że... gdybym nie była 
taką warjatką... gdybym nie postępo­
wała, jak niemądre dziecko.., Archie 
nie... znajdowałby się w tem strasz- 
nem miejscu! Ach, poco się urodzi­
łam !

Przycisnęła ręce do twarzy i po­

chyliła się tak, że czołem dotykała 
kolan

— Naprawdę nic nie rozumiem.
Podniosła głowę.
— Czy pan nie był na śledztwie?* 

—zapytało jak dziecko, zasłaniając 
obrzękłe powieki wierzchem ręki.

— Tak, jakbym -ne był — odrzekł 
Gethryn i zastanowił się ile to już' 
razy odpowiadał dziś na to pytanie.

— Więc pan nie wie... pan nie- 
vie... co Archie powiedział? Powie­
dział, że poszedł przejść się właśnier 
w tym czasie, kiedy... kiedy to się 
stało. A ci pooli me uwierzyli mu dla 
tego, że i.ikt go nie widział na prze­
chadzce. »

— Jeszcze nie...
— Szalony! Szalony! Czyż nie ro 

zumiesz — zawołała. — Ja powinnam* - 
była go widzieć! Ja! Ja! Ja miałam 
się z nim spotkać na wybrzeżu przy 
moście! Umówiliśmy się. A ja nadą- 
sałam sie na niego, bo zdawało mi się.
/.e był dła mnie niedobry tego dnia.
i postanowiłam go ukarać! I nie po­
szłam! Nie spotkałam się z mm' Zo­
stałam w domu! Boże! Ratuj mnieL 
Zostałam w domu!

(D. c. n.)
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